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WIEJSKA POLECA

Dziewięć miesięcy prezesa

Szef Kancelarii Prezesa Rady Ministrów Michał Dwor-
czyk na antenie RMF skomentował kwestię długich 
kolejek do lekarzy specjalistów. Zapewnił, że jest kilka 

specjalizacji, przy których czas oczekiwania się skrócił. 
Dodał jednak, że prezes JAROSŁAW KACZYŃSKI na swoją 
operację musiał czekać dziewięć miesięcy.

Morawiecki nie taki pewny?

Jak przekonuje Onet.pl, w Prawie i Sprawiedliwości ana-
lizowany jest scenariusz zastąpienia MATEUSZA MORA-
WIECKIEGO innym ważnym politykiem, wywodzącym 

się z obozu rządzącego. Do zmiany na stanowisku premiera 
mogłoby dojść po wygranych przez PiS wyborach. Taki sce-
nariusz ma ponoć wielu zwolenników w PiS oraz wśród ko-
alicjantów. 

Kto za Morawieckiego? Europoseł Joachim Brudziński lub 
szef MON Mariusz Błaszczak. 

Jak okiełznać 
szminkę 

w wojsku

Portal Onet zaalar-
mował, że w 9. War-
mińskim Pułku Roz-

poznawczym żołnierkom 
wydano nietypowy rozkaz, 
który dotyczył wyglądu ko-
biet w wojsku. Zabroniono 
im m.in. stosowania kredek, 
cieni i doklejanych rzęs, ko-
lorowych szminek, wyzna-
czono też długość paznokci 
oraz zakazano np. gumek 
we włosach.

I choć rozkaz został wyco-
fany – pisze portal – to teraz 
nad podobnymi, szczegó-
łowymi wytycznymi, ma 
pracować samo Dowódz-
two Generalne Rodzajów Sił 
Zbrojnych.

Na rzecz ludzi

Bernadeta Krynicka po-
nownie kandyduje do 
Sejmu i w spocie wybor-

czym przekonuje, że dla jej 
partii ważny jest szereg spraw, 
natomiast w swojej działalno-
ści skupia się przede wszyst-
kim na „pracy na rzecz ludzi” 
– informuje Gazeta.pl.

– Dla mnie jeszcze praca na 
rzecz ludzi. Wiem, jak ważne 
są potrzeby samorządowców, 
służby zdrowia, osób niepeł-
nosprawnych i rodzin miesz-
kających obok nas – mówi 
w spocie posłanka PiS. 

Ta sama – zauważa portal 
– która „uciekała” przed pro-
testującymi w Sejmie rodzi-
cami, opiekunami i osobami 
niepełnosprawnymi, a foto-
grafia z tego zdarzenia stała się 
jednym z symboli protestu.

Syn ziemi raciborskiej

D
o Raciborza z Funduszu Sprawiedliwości, którym zarzą-
dzał do niedawna 28-letni Michał Woś – aktualny minister 
ds. pomocy humanitarnej i zaufany człowiek Zbigniewa 

Ziobry, płynęły miliony złotych. Jak wyjaśnia Gazeta.pl, Raci-
bórz to rodzinne miasto i były okręg wyborczy Wosia, a zda-
niem NIK minister mógł przekroczyć swoje kompetencje. 

– Czy Racibórz ma tracić na tym, że jestem raciborzani-
nem? – skomentował sprawę Woś.

I co jej zrobicie?

Janina Goss (PiS), jedna z naj-
bardziej zaufanych osób preze-
sa PiS Jarosława Kaczyńskiego, 

zasiada w dwóch radach nadzor-
czych spółek Skarbu Państwa, choć 
w życie weszły przepisy, które tego 
zabraniają – pisze Gazeta.pl i alar-
muje, że „nie zrezygnowała z żad-
nej, a to zgodnie z nimi, złamanie 
prawa”.

Pewnym wyjaśnieniem trwania 
owej damy w dwóch radach może 
być to, że w PiS obowiązuje zasada, 
że kto z „panią Janeczką” wojuje, ten 
od prezesa ginie.
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Kto nie 
w PiS-ie...

Prawo i Spra-
wiedliwość ma 
wiele pomy-

słów na urządzenie 
Polski po wyborach. 
Pomysłów, od któ-
rych opozycji cierp-
nie skóra. – Aż dziw, 
że kampanijne hasło 
partii nie brzmi 
po prostu: kto nie 
w PiS-ie, niech boi 
się – komentuje ty-
godnik Polityka.

Wahliwe
wózki Ryśka

Terenowe, szkoleniowe i zaskakujące - studenci i naukowcy z Politechniki 
Lubelskiej zaprezentowali nietypowe pojazdy

Patryk Pytlak

S tudenci i Naukowcy 
z Koła Inżynierii Ma-
teriałowej Politechniki 

Lubelskiej są znani z przera-
biania samochodów i odbu-
dowywania nieistniejących 
pojazdów. W poprzednich 
latach udało im się skon-
struować między innymi 
trenażer czołgowy MPG - 69, 
Żuka 6x6, Buggy 4x4, Cetan, 
Trabactor, półgąsienicowy, 
trzyosiowy Polonez, kosiar-
kę gąsienicową. Nowością 
w tym roku jest Rysiek 8x8, 
czyli bezzałogowa platforma 
z napędem na 8 kół. Wszyst-
kie te maszyny zaprezento-
wano podczas Lubelskiego 
Festiwalu Naukowego.

Przegubowa rama
Rysiek 8x8 to najnowszy 

pojazd zaprezentowany 
przez studentów Politechni-
ce Lubelskiej. Jest napędzany 
jest silnikiem spalinowym 
poprzez hydromechaniczny 
układ przeniesienia napędu. 
Taka konfiguracja umożliwia 
łatwe sterowanie. Przegubo-
wa rama oraz wahliwe wózki 
jezdne umożliwiające Ryśko-
wi dopasowanie do nierów-
ności prawie w każdym tere-
nie. W czasie skrętów pojazd 
przegubowy ma mniejsze 
skłonności do utraty przy-
czepności niż na przykład 
pojedynczy pojazd gąsieni-
cowy, sterowany różnicowa-
niem prędkości gąsienic. 

Na pojeździe można za-
montować sprzęt do prac sa-
perskich, pług śnieżny wirni-
kowy czy nawet kosiarkę

- Pomysłodawcą Ryśka był 
konstruktor z Podhala, Ry-
szard Pluciński, który nieste-
ty uległ wypadkowi i jest nie-
pełnosprawny. My tylko koń-
czymy ten projekt - mówi dr. 

inż Leszek Gardyński, opie-
kun Koła Naukowe Inżynierii 
Materiałowej Politechniki 
Lubelskiej.

Cetan
Najstarszym zaprezento-

wanym sprzętem był Cetan. 
Studenci Politechniki stwo-
rzyli ten pojazd z myślą o jeź-
dzie w ruchu miejskim. Ma 
zamontowany silnik diesla 
o pojemności 211 cm sze-
ściennych. Auto waży 205 
kg, ma moc 4,5 km, a na 80 
km spala jeden litr paliwa. 
Maksymalna prędkość, jaką 
może osiągnąć, to 80 km/h.

- Cetan już odnosił suk-
cesy na arenie międzynaro-
dowej, między innymi zajął 
drugie miejsce na Shell-Eco 
Marathon Rotterdam - do-
daje dr Gardyński.

Trenażer czołgowy
Pojazd służył do wstęp-

nego szkolenia mechani-
ków kierowców czołgów t-

-54/t-55. Do napędu użyto 
silnika S-31 pochodzącego 
z Syreny 104, sprzęgła bocz-
ne pochodzą z Gaza/Lublina 
51, hamulce boczne z samo-
chodu Star 28/660, przekład-
nie łańcuchowe z motocykla 
Junak. Pojazd odtworzono 
z ramy, która była pocięte na 
10 kawałków. Jest to prawdo-
podobnie jedyny istniejący 
egzemplarz trenażera MPG-
69.

- To nasz sztandarowy pro-
jekt z przed 50 lat, którym 
w przeszłości jeździli nawet 
wojskowi. Pracowaliśmy, 
żeby go odbudować około 
1,5 roku - dodaje Gardyński

Sprawność terenowa
Buggy to pojazd, który 

został zbudowany przez na-
ukowców z Politechniki Lu-
belskiej całkowicie od pod-
staw. Ramę - klatkę ma spa-
waną z rur. Dzięki temu jest 
lekki i ma dużą sprawność 
terenową. Ma być wykorzy-

stywany na rynku wojsko-
wym i cywilnym.

- Buggy odbudowaliśmy 
w ekspresowym tempie. Za-
częliśmy pracę we wrześniu, 
a już w kwietniu tego roku 
był na targach w Poznaniu 
– mówi Gardyński.

Pojazd ma wymiary 3,6x 
1,7x 1,5m. Jest 2-osobowy. 
Posiada czterocylindrowy 
silnik benzynowy o pojem-
ności 2 Litry w układzie 
boxer, połączony z sześcio-
biegową skrzynią przekła-
dniową pełniącą jednocze-
śnie rolę reduktora i skrzyni 
rozdzielczej. Zawieszenie 
jest niezależne, z możliwo-
ścią rozbudowy w przyszło-
ści o sterowanie kół tylnej 
osi. Buggy może mieć wiele 
praktycznych zastosowań 
np. w rolnictwie, leśnictwie, 
monitoringu obiektów li-
niowych, w transporcie ku-
rierskim, w akcjach niebez-
piecznych takich jak pożar 
czy powódź.
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Serce studenckiego Lublina
Miasteczko Akademickie – miejsce szczególne na mapie Lublina, o długiej i bogatej historii i niezwykłej atmosferze. 

Chociaż w ciągu 75 lat znacząco zmieniło się pod względem architektonicznym i wizualnym, nadal pozostaje tętniącym życiem 

centrum uniwersyteckiej społeczności. 

Zostało zaprojektowa-
ne pod koniec lat 40. 
XX wieku przez Cze-
sława Gawdzika.  Na 

bazie jego planu powstał roz-
budowany zespół architekto-
niczno-urbanistyczny o cha-
rakterystycznych cechach. 

– Założenie architekto-
niczne Miasteczka stanowi 
obok Osiedla Słowackie-
go autorstwa Oskara i Zofii 
Hansenów najcenniejszy ze-
spół tego rodzaju nie tylko w 
Lublinie, ale jest także wyjąt-
kowy w skali ogólnopolskiej 
– wyjaśnia dr Hubert Mącik, 
dyrektor Biura Miejskiego 
Konserwatora Zabytków.

W projekcie Czesław Gaw-
dzik uwzględnił liczne poła-
cie zieleni i alejki spacerowe, 
oddzielił przestrzeń nauko-
wo-dydaktyczną od socjalno-
-mieszkaniowej, a także ciągi 
piesze od ciągów komunika-
cyjnych.

– Zespół urbanistyczno-
-architektoniczny Mia-
steczka Akademickiego w 
ciągu swojej historii ewo-
luował płynnie do stanu 
obecnego. Podczas siedem-
dziesięciu lat zagospodaro-
wywania tego terenu układ 
komunikacyjny,  wyzna-
czony w zasadniczym zrę-
bie w latach 1948–1949 na 
podstawie projektów Cze-
sława Gawdzika i Tadeusza 
Witkowskiego, był stopnio-
wo wypełniany zabudową, 
początkowo w formach so-
crealistycznych, a po 1956 
roku modernistycznych, aż 
po czasy nam współczesne 
– opowiada dr Mącik.

Jak wyglądały początki 
miasteczka uniwersyteckie-
go?

– Bywałem w Lublinie za 
swoich szczenięcych lat i pa-
miętam te czasy, gdy w miej-
scu, gdzie są gmachy akade-
mików, rektoratu, to właści-
wie szumiały zboża – wspo-
mina prof. dr hab. Wiesław 
Andrzej Kamiński, kierownik 
Zakładu Układów Złożonych 
i Neurodynamiki UMCS, ab-
solwent fizyki, rektor UMCS 
w latach 2005–2008. 

Przyszedłem tutaj na stu-
dia w roku akademickim 
1967/1968, gdy na mia-
steczku były dwa gmachy, w 
których mieścił się Wydział 
Matematyki, Fizyki i Che-
mii. Przy ówczesnej liczbie 
studentów na wydziale bu-

dynki te były jednak za małe, 
w związku z tym część zajęć 
odbywała się w innych miej-
scach. Jednak gmachy do-
starczały nam, studentom 
– szczególnie działającym 
w kole naukowym – bazy do 
działalności tegoż koła. Wa-
runki do studiowania były 
dobre. Znacznie poprawiły 
się po wybudowaniu tzw. 
średniej fizyki  i tzw. wieżow-
ca fizyki w połowie lat 60.

– Z Wydziału Humani-
stycznego wychodziło się na 
potężny, pusty plac i następ-
nym obiektem była „Chat-
ka Żaka”. Nie było gmachu 
prawa, nie było rektoratu. 
To była bardzo piękna zielo-
na przestrzeń. Miasteczko 

akademickie kończyło się na 
Grzesiu – najnowszym wtedy 
akademiku. Miasteczko było 
wyodrębnionym obszarem. 
Inne uczelnie nam tego bar-
dzo zazdrościły. Natomiast 
my mieliśmy wydzielone 
terytorialne i środowisko-
wo miejsce. Ważną funkcję 
pełnił też ogród koło „Chatki 
Żaka” [chodzi o obecny Park 
Akademicki – uzup. red.]. Ten 
skrawek zieleni był pięknym 
miejscem spacerów – wspo-
mina prof. dr hab. Władysła-
wa Bryła, studentka filologii 
polskiej w latach 1969–1974, 
obecnie kierownik Zakładu 
Historii Języka Polskiego i 
Dialektologii w Instytucie 

Filologii Polskiej UMCS – 
Bardzo ważnym miejscem 
była wtedy „Chatka Żaka” – 
chodziło się tam na kawę, do 
kina. Gmach był wtedy bar-
dzo kolorowy, ładnie utrzy-
many. Nie było drzew wzdłuż 
alei, lecz rosło tam mnóstwo 
wysokich róż w różnych ko-
lorach. Zachwycaliśmy się 
tymi różami od wczesnego 
lata, gdy zakwitały, po późną 
jesień – opowiada.

Kwiaty pod „Chatką Żaka” 
zachowały się również w pa-
mięci prof. Kamińskiego:

– Zawsze mówiono o Mia-
steczku Akademickim na-
szego uniwersytetu, że jest 
piękne, bo tutaj pielęgnowa-
no róże – rektor Seidler dbał 
o szpaler róż wzdłuż ulicy No-
wotki, która teraz nazywa się 
Radziszewskiego – opowiada. 

Od tego czasu Miasteczko 
Akademickie diametralne się 
zmieniło:

– Przybył cały kompleks 
centralny: rektorat, Wydział 
Ekonomii, budynek prawa, 
wybudowane zostały gma-
chy fizyki, także Wydział Hu-
manistyczny. A więc ta infra-
struktura zmieniła się dość 
radykalnie – opowiada prof. 
Kamiński.

Lubelska dzielnica uniwer-
sytecka pod względem archi-
tektonicznym jest unikatowa:

– Obecnie zespół składa się 
z budynków pochodzących z 
różnych okresów i reprezen-
tujących zarówno rozmaite 
formy architektoniczne przy-
należne do różnych kierun-
ków dwudziestowiecznej ar-
chitektury, jak również różne 
technologie i standard wyko-
nania. Cały zespół nieprze-
rwanie pełni funkcje użytko-
we, a poszczególne budynki 
są na bieżąco adaptowane 
od nowych potrzeb. Do dziś 
utrzymano zasadniczy po-
dział funkcjonalny Miastecz-
ka na dwie główne strefy: 
dydaktyczną po wschodniej 
stronie ulicy Sowińskiego i 
mieszkalno-rekreacyjną po 
zachodniej stronie tej ulicy – 
tłumaczy dr Mącik. – Z pew-
nością warto dbać o dziedzic-
two Uniwersytetu, którego 

tak wyjątkową częścią jest na 
tle innych polskich uczelni 
kampus uniwersytecki – do-
daje.

Bez wątpienia Miasteczko 
Akademickie od początku 
swojego istnienia jest prze-

strzenią niezwykle ważną i 
znaczącą dla społeczności 
Uniwersytetu Marii Curie-
-Skłodowskiej, stanowiącą 
centrum życia akademickie-
go:

– Moje wspomnienia doty-
czące Miasteczka są bardzo 
ciepłe, gdyż tutaj właściwie 
dojrzewałem i społecznie, 
i naukowo, i kulturalnie – 
wyznaje prof. Kamiński. 
– Jeżeli chodzi o dojrzewa-
nie kulturalne, to tu przede 
wszystkim mam na myśli 
aktywność, która była moż-
liwa dzięki rozbudowywanej 
dzielnicy uniwersyteckiej, a 
przede wszystkim „Chatce 
Żaka”. To była olbrzymia ak-
tywność przez bardzo długi 
czas związana z obecnością 
teatrów: Gongu, Gongu 2, ale 
także Teatru Provisorium, 
który rodził się i działał w 
„Chatce”. Tutaj miały miej-
sce fantastyczne konfron-
tacje teatru studenckiego 
z legendarnymi teatrami 
z Polski. Później chyba już 
nie widziałem tak olbrzy-
mich tłumów szturmujących 
„Chatkę Żaka” i różne inne 
miejsca w pobliżu związane 
ze Studencką Wiosną Te-
atralną. Było też kino, Dys-

kusyjny Klub Filmowy, ze-
społy taneczne. To było takie 
miejsce pulsujące. Pełnymi 
garściami czerpałem z tych 
możliwości, ale nie tylko ja – 
również moi koledzy, a także 
studenci Akademii Rolni-

czej, którzy mieszkali wtedy 
w akademikach na terenie 
Miasteczka. Więc to było 
również takie miejsce, gdzie 
następowała integracja mię-
dzyuczelniana – wspomina 
prof. Kamiński.

– Atmosfera miasteczka 
była wspaniała. Czuliśmy się 
elitą młodzieży – student to 
był wtedy ktoś. Życie ogni-
skowało się na uczelni, w 
bibliotece i w akademikach.  
Do biblioteki chodziło się 
w każdej wolnej chwili, bo 
nie było ksero, więc książ-
kę można było zdobyć tylko 
tam. Ale oprócz tego spoty-
kało się kolegów i koleżan-
ki, prowadziło się rozmowy 
na korytarzach – tam kwitło 
życie. W akademikach z kolei 

odbywały się spotkania i po-
tańcówki w pokojach oraz 
zabawy na korytarzach, czyli 
tzw. holówki – opowiada 
prof. Bryła.

Oblicze Miasteczka Aka-
demickiego w ciągu 75 lat 
is tnienia  Uniwersytetu 
Marii Curie-Skłodowskiej 
ulegało systematycznym i 
licznym przeobrażeniom. 
Zmiany zachodzą nadal. 
Budynki są modernizowa-
ne, a także powstają kolejne. 
Obecnie budowane są nowe 
obiekty na Kampusie Za-
chodnim im. Unii Lubelskiej 
przy ul. Głębokiej, w obrębie 
którego siedziby mają już 
Wydział Artystyczny  oraz 
Wydział Nauk o Ziemi i Go-
spodarki Przestrzennej. W 
przyszłym roku akademic-
kim zajęcia we wznoszo-
nych nowoczesnych budyn-
kach mają rozpocząć stu-
denci Wydziału Politologii 
oraz Instytutu Psychologii. 
Trwa również kapitalny re-
mont części Akademickiego 
Centrum Kultury „Chatka 
Żaka” nieobjętych moder-
nizacją w 2011 roku. Na 
mapę Miasteczka wraca 
także stołówka akademic-
ka „Trójka” nawiązująca do 
kultowej stołówki studenc-
kiej nr 3, która od lat 70. XX 
wieku służyła społeczności 
UMCS. Mimo upływu czasu 
Miasteczko Akademickie 
nadal tętni życiem, rozwija 
się i pozostaje przestrzenią 
ciekawych oraz twórczych 
inicjatyw. Bez dzielnicy 
uniwersyteckiej Lublin nie 
byłby tym samym miastem.

Chatka Żaka 1963 r.

Plac Marii Curie-Skłodowskiej początek lat 70. 

Miasteczko akademickie  2019
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Jak w staroży
Starcia legionistów, oblężenie germańskiej osady, turniej rycerski i pojedyn

Patryk Pytlak

Rekonstrukcje histo-
ryczne są coraz po-
pularniejsze. Dużo 
mówi się o wystę-

pach pasjonatów przebra-
nych za postacie związane 
z Polską oraz historią na-
szego kraju. Odwzorowanie 
Bitew pod Grunwaldem czy 
o Warszawę. Jednak człon-
kowie Stowarzyszenia „Hel-
las et Roma” pracują nad 
popularyzacją kultury an-
tycznej, głównie rzymskiej 
i greckiej.

Artefakty i potrawy
Stowarzyszenie Na Rzecz 

Popularyzacji Kultury An-
tycznej „Hellas et Roma” 
zostało utworzone w 2001 
roku przez studentów i pra-
cowników naukowych lu-
belskich uczelni. W tym mo-
mencie w tej grupie znajduje 
się 40 osób. Podstawowym 
celem grupy jest odtwarza-
nie i popularyzacja wiedzy 
o kulturze, taktyce wojennej 
i codziennym życiu w po-
łudniowej części Europy na 
przełomie I i II wieku n.e. 

- Większość z nas miało 
jakiś kontakt ze światem 
akademickim. W naszym 
stowarzyszeniu są absol-
wenci studiów historycz-
nych, archeologicznych, ale 
nie tylko, bo są również le-
karze czy prawnicy. Jesteśmy 
grupą zrzeszającą pasjona-
tów historii antycznej - mówi 
Łukasz Sędyka, prezes Sto-
warzyszenia Na Rzecz Popu-
laryzacji Kultury Antycznej 
„Hellas et Roma” - W naszym 
Stowarzyszeniu wychodzi-
my do ludzi inaczej. Opowia-
damy historię przez artefak-
ty, poprzez spróbowanie po-
traw rzymskich, posłuchanie 
muzyki antycznej czy spró-
bować swoich sił w różnym 
rzemiośle. Chcemy opowie-
dzieć historię wszystkimi 
zmysłami.

Musztra i lampki oliwne
Członkowie stowarzysze-

nia nie tylko biorą udział 
w rekonstrukcjach i popu-
laryzacji historii starożyt-
nych cywilizacji, ale przede 
wszystkim żyją przeszłością. 

Sam obóz, który rozbili 
koło Areny Lublin jest żyjąca 
scenerią. Wszystkie stroje, 
bronie i antyczne sprzęty 
są odwzorowane, aby jak 
najlepiej przypominały te, 
które używali Rzymianie na 
początku naszego wieku. 
Wszystkie przedmioty są 
testowane w różnych wa-
runkach, podczas zimowych 
spotkań, pokonywania rzek, 
marszów przez lasy, poka-
zów walki.

- My na noc nie idziemy do 
hotelu. Zostajemy na obozo-
wisku. My tu śpimy, gotuje-
my i jemy tak, jak robiono to 
w starożytności. Legioniści 
podlegają surowej musztrze, 
która odbywa się w języku ła-
cińskim - mówi Sędyka. 

- Żyjemy w tych realiach 
24 godziny na dobę. Mamy 
warty nocne, nie ma żad-

nego nowoczesnego oświe-
tlenia, tylko lampki oliwne. 
Śpimy na skórach owczych, 
przykrywamy się grubymi 
kocami - dodaje Cezary Wy-
szyński, dowódca oddzia-
łu Legionistów Legio XXI 
Rapax. 

- Dodatkowo przedmio-
ty, bronie i ubrania w ja-
kich się prezentujemy są 
zrobione przez nas. Dla 
nas ważny jest detal. Stara-
my się, żeby wszystko było 
idealne, jednak istnieje 
granica, której nie jeste-
śmy w stanie przekroczyć 

- podkreśla prezes Stowa-
rzyszenia.

LEGIO XXI RAPAX
Od ponad 10 lat Stowarzy-

szenie współpracuje z Le-
gionem XXI Rapax. To jedna 
z największych grup od-
twarzających rzymskie jed-
nostki wojskowe na świecie. 
Założona w Niemczech, od 
roku 2008 roku działa także 
w Polsce. Grupa odwołuje się 
do dziedzictwa prawdziwej 
jednostki: Legio XXI Rapax, 
czyli Dwudziesty Pierwszy 
„Drapieżny”. Legion ten zo-

stał utworzony za rządów 
Augusta w latach 30. p.n.e. 
Sławę zdobył biorąc udział 
m.in. w podboju Recji (15 
roku n.e.), wojnie domowej 
Roku Czterech Cesarzy (69 
rok n.e.) czy tłumieniu po-
wstania Batawów (70 roku 
n.e.). Była to chyba jedna 
z najbardziej charakternych 
i niepokornych jednostek, 
jakie Rzym kiedykolwiek wy-
stawił.

- Każdy z nas ma inne po-
wody, dla których wstąpił do 
naszej grupy. Jednych bar-
dziej pasjonuje fechtunek 

innych umundurowanie czy 
kultura materialna. Gdzieś 
w tym wszystkim jest wspól-
ny mianownik, czyli przygo-
da - mówi dowódca oddziału 
legionistów. - Podczas na-
szych widowisk pokazujemy 
wszystkie komendy, który 
każdy legionista mógł się 
nauczyć, żeby funkcjonować 
w walce. Wszystko jest w ję-
zyku łacińskim.

Lvdvs Magnvs Cacti
W Wiosce historycznej 

można zobaczyć nie tylko 
legionistów, ale również bar-

barzyńców czy hoplitów. Jak 
podkreślali organizatorzy, 
każdy z nich musi być trochę 
aktorem, żeby zaciekawić 
publikę.

-  Elementy aktorskie 
wprowadzamy, żeby uroz-
maicić nasze prezentacje. 
Gdybyśmy tego nie robili, ni-
czym nie różnilibyśmy się od 
uczelni - mówi Sędyka. Ak-
torstwo widać głównie przy 
walkach gladiatorów.

GLADIATORZY ZE STO-
WARZ YSZENIA „HELL AS 
ET ROMA” są jedyną grupą 
przedstawiającą ich walki 
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ytnym Rzymie
nki gladiatorów. A do tego musztra w języku łacińskim i antyczne potrawy

w Polsce - Wiernie odwzo-
rujemy wszystkie detale. 
Ostatnio zrobiliśmy krótkie 
miecze, którymi walczono 
w tamtym czasie - mówi 
TOMASZ TOMALA ze szkoły 
gladiatorów Lvdvs Magnvs 
Cacti. - Nasze walki są bar-
dzo dynamiczne. Publika na 
to widowisko reaguje żywo. 
Chcemy wykrzesać ogień tej 
publiki. Historię, jaką się do-
tyka zostaje w głowie. Każdą 
historię da się opowiedzieć 
w sposób ciekawy.

Poza gladiatorami czy 
legionistami swoje sto-

iska rozłożyli m.in. Goci, 
hoplici, Kartagińczycy czy 
reprezentanci wojsk Auxi-
lijne, czyli rzymskie wojska 
pomocnicze, do których 
rekrutowani byli barba-
rzyńcy. Dodatkowo można 
spróbować potraw i napoi 
ze starożytnego Rzymu. 
Każdy może poczuć się 
jakby żył w I i II rok n.e.

- PARAFRAZUJĄC MONTY 
PAT R O N A  M O Ż E M Y  S I Ę 
S PY TAĆ  „ CO  N A M  D A L I 
NAM RZYMIANIE?” OTÓŻ 
BARDZO DUŻO. RZYMIANIE 
DALI NAM RELIGIĘ, DALI 

N A M P R AWO DAWS T WO 
ORAZ KULTURĘ. NA TYCH 
FILARACH ZBUDOWANĄ 
WSPÓŁCZESNĄ EUROPĘ. 
DLATEGO WARTO ZNAĆ HI-
STORIĘ ANTYCZNĄ - pod-
kreśla Sędyka.

Bogowie wojny 
Punktem kulminacyjnym, 

nad jakim pracowali człon-
kowie Stowarzyszenia „Hel-

las et Roma” będzie spektakl 
„Bogowie wojny”. To wielkie 
widowisko historyczne. Bę-
dzie można zobaczyć starcia 
rzymskiego legionu z okresu 
wczesnego cesarstwa z wo-
jownikami germańskimi. 

Będzie też oblężenie ger-
mańskiej osady czy XIII-
-wieczny turniej rycerski 
z widowiskową oprawą na 
którą będą się składał m.in. 

pokaz żonglowania chorą-
gwiami. Za starożytną część 
spektaklu odpowiadają dwie 
grupy rekonstrukcyjne” Hel-
las et Roma oraz Legio XXI 
Rapax.

Średniowieczną oprawę 
przygotują rycerze ze Stowa-
rzyszenia Chorągiew Rycer-
stwa Ziemi Lubelskiej oraz 
klubu Lwy Lublin. Bilety na 
spektakl kosztują od 20 do 35 

zł. W czasie dwugodzinnego 
widowiska z udziałem ponad 
200 aktorów, zostaną poka-
zane walki między różnymi 
formacjami wojskowymi. 

Początek widowiska o go-
dzinie 20 w piątek, 20 wrze-
śnia na Arenie Lublin. Wio-
ska antyczna przy Arenie 
Lublin będzie otwarta przez 
cały weekend w godzinach 
10-19.
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„Sztuczna kość” 
nie tylko w Polsce
NAUKA Działamy w specyficznej dziedzinie jaką jest biotechnologia, gdzie czas 
ma kluczowe znaczenie. Na efekty eksperymentów czy badań trzeba czekać, nie 

mamy gotowych odpowiedzi z dnia na dzień - ROZMOWA z Anną Kasprzak-
Czelej, wiceprezes lubelskiej spółki Medical Inventi

• Medical Inventi to 
połączenie nauki i biznesu. 
Skąd pomysł na taką firmę? 

- Nasza spółka, która dzia-
ła od 2011 roku, powstała 
na potrzeby komercjaliza-
cji konkretnego wynalazku 
naukowców z Uniwersy-
tetu Medycznego w Lubli-
nie. Chodzi o kompozyt 
kościozastępczy, znany 
jako „sztuczna kość”, który 
opracowały w szczególności 
prof. Grażyna Ginalska i dr 
hab. n. farm. Anna Belcarz. 
Udziałowcami w spółce 
poza autorkami wynalazku 
i Uniwersytetem, byli inwe-
storzy prywatni. W 2014 roku 
firma została przekształcona 
w spółkę akcyjną i od tego 
momentu rozpoczął się jej 
dynamiczny rozwój w sferze 
biznesowej.
• Co już udało się osiągnąć? 

- Działamy w specyficznej 
dziedzinie jaką jest biotech-
nologia, gdzie czas ma klu-
czowe znaczenie. Na efekty 
eksperymentów czy badań 
trzeba czekać, nie mamy go-
towych odpowiedzi z dnia 
na dzień. Jednak nagrody 
w dziedzinie nauki przyzna-
wane temu wynalazkowi 
i tytuł Polskiego Produktu 
Przyszłości świadczą o jego 
wartości i potencjale. W la-
tach 2012-2015 kompozyt 
po raz pierwszy wykorzy-
stano w leczeniu wieloodła-
mowych złamań z ubytka-
mi tkanki kostnej u ludzi. 
Wykonano pięć zabiegów 

implantacyjnych z zakresu 
chirurgii urazowej i ortope-
dii. Teraz znowu jesteśmy po 
kolejnych kilku operacjach 
eksperymentalnych prowa-
dzonych przez specjalistów 
z SPSK1 w Lublinie. Chodzi 
o bardzo trudne przypadki 
urazów z ubytkami kości. 
W trakcie zabiegów pa-
cjentom wszczepiana była 
„sztuczna kość”. W kwietniu 
tego roku operowany był 
pierwszy pacjent, wiec trud-
no na razie mówić o pełnych 
efektach zabiegu. Lekarze 
wskazują, że zrost to kwestia 
pół roku, a nawet roku. Nie 
mamy natomiast żadnych 
informacji, żeby w którym-
kolwiek przypadku wystąpi-
ły efekty uboczne.
• Kiedy „sztuczna kość” 
pojawi się na rynku? 

- Jesteśmy tuż przed roz-
poczęciem kluczowej fazy 
badań klinicznych, którymi 
zainteresowane są ośrodki 
medyczne z różnych części 
Polski m.in. z Krakowa, z któ-
rym już mamy podpisaną 
umowę. Przygotowujemy się 
do wizyty inicjującej w Kra-
kowie, podczas której usta-
limy szczegóły tego badania. 
Potem możemy zacząć re-
krutację pacjentów. 

Równolegle z prowadze-
niem badań klinicznych 
staramy się o certyfikację 
kompozytu FlexiOss. Praw-
dopodobnie w pierwszej po-
łowie przyszłego roku nasz 
produkt trafi na rynek i bę-

dzie używany przez polskie 
szpitale już nie na zasadzie 
eksperymentu tylko przy 
standardowych operacjach 
ortopedycznych. Potencjał 
tego produktu jest ogromny, 
a konkurencja, jeśli wziąć 
pod uwagę produkty o po-
dobnych właściwościach, 
jest relatywnie niewielka.
• Jest szansa, że „sztuczna 
kość” trafi na rynki 
zagraniczne? 

- Jak najbardziej.  Nie 
chcemy ograniczać się tylko 
do Polski, chociaż jest to dla 
nas najważniejszy rynek. 
Jest szansa, że będziemy 
mogli wejść na rynek arab-
ski i azjatycki. Braliśmy 
niedawno udział w tar-
gach w Dubaju i Singapu-
rze, gdzie zainteresowanie 
naszym produktem było 

ogromne. Pod uwagę bie-
rzemy też Unię Europejską, 
a także Stany Zjednoczone, 
gdzie już w ramach grantu 
(chodzi o granty na rozwój, 
promocję lub umiędzyna-
rodowienie Polskich Pro-
duktów Przyszłości - przyp. 
aut.) naukowego staramy 
się o dopuszczenie naszego 
produktu na rynek. 

Żeby wejść na zagranicz-
ne rynki potrzebujemy linii 
technologicznej, bo w tym 
momencie kompozyt jest 
produkowany w laborato-
rium, przez co mamy ogra-
niczone możliwości. Linia 
technologiczna powinna 
być gotowa w połowie przy-
szłego roku i wtedy będzie-
my mogli działać bardziej 
intensywnie.
• Czy poza kompozytem 
spółka chce wprowadzić na 
rynek inne wynalazki? 

- W tym momencie sku-
piamy się na wprowadzeniu 
na rynek „sztucznej kości”, 
co wynika z tego, że te działa-
nia są najbardziej zaawanso-
wane. Nie znaczy to jednak, 
że nie interesujemy się inny-
mi wynalazkami. Przeciw-
nie, monitorujemy sytuację 
i na pewno będziemy chcieli 
wprowadzać na rynek inne, 
podobne do kompozytu 
produkty. Od tego zaczyna-
liśmy i mamy na ten temat 
największą wiedzę. Zależy 
nam też, żeby zachować 
pewną konsekwencję.

ROZMAWIAŁA: KATARZYNA PRUS

Prof. n. farm Grażyna 
Ginalska (z prawej) 
i dr hab. n. farm. Anna 
Belcarz

FOT. MACIEJ KACZANOWSKI/ARCHI-
WUM

Rzem
PIWOWARSTWO Nie ma tu wiel

3,5 r

Żeby poznać skalę piw-
nej rewolucji, która od 
kilku lat przetacza się 
przez Polskę, warto 

spojrzeć na liczby. Tylko 
w ubiegłym roku wystarto-
wało 35 nowych stacjonar-
nych browarów. Działalność 
rozpoczęły kolejne 33 ini-
cjatywy kontraktowe. I na-
stępny rekord: w 2018 roku 
polskie browary wypuściły 
aż 2013 nowych piw! (dane 
wg bloga Piwna Zwrotnica). 
Co roku w listopadzie na Lu-
belskie Targi Piw Rzemieśl-
niczych przychodzi ponad 
10 tys. osób. A to tylko jedna 
z kilkudziesięciu podobnych 
imprez w roku.

Zakładowa sokowirówka
Wśród browarów rze-

mieślniczych od ponad 

trzech lat na lokalnym rynku 
działa Browar Zakładowy 
z Poniatowej, który powstał 
w budynku należącym do 
dawnych zakładów EDA, 
produkujących sprzęt AGD. 
Stąd nazwa jednego z naj-
bardziej znanych piw Zakła-
dowego: Sokowirówka.

Powstanie browaru to ini-
cjatywa Bartłomieja Czar-
nomskiego, który piwną re-
wolucję współtworzy od jej 
początku. To w jego lokalu 

W ciągu 3,5 roku Browar 
Zakładowy z Poniatowej 
uwarzył ponad 100 różnych 
piw

FOT. BROWAR ZAKŁADOWY
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NLAB Nevada-Lubelskie Acceleration Bridge to program akceleracyjny dla przedsiębiorców z woje-

wództwa lubelskiego i zarazem pierwsza transatlantycka inicjatywa tego rodzaju realizowana na pozio-

mie regionów. To niepowtarzalna okazja dla lubelskich firm do rozwinięcia działalności na rynku amery-

kańskim pod specjalną opieką trenerów i partnerów biznesowych.

Dariusz 
Stefaniuk 
– Wicemarszałek 
województwa 
lubelskiego

Podczas ostatniej wizyty miałem 
okazję przekonać się jak dużą popu-
larnością w oczach wielu firm cieszy 
się rynek amerykański. Pilotażowa 
edycja programu pozwoliła pięciu 
przedsiębiorcom z naszego wojewódz-
twa zaprezentować swoje produkty 
bądź usługi. To ogromny sukces, dla-
tego idziemy krok dalej. Chcemy dać 
szansę kolejnej grupie, która zasili 
w USA biznesowe grono ambasadorów 
Lubelszczyzny.
Którzy przedsiębiorcy mogą 
wziąć udział w programie?

Program jest wieloetapowy i skie-
rowany przede wszystkim do przed-
siębiorstw z sektora MŚP, które wpi-
sują się w inteligentne specjalizacje 
województwa lubelskiego. Przedsię-
biorcy, którzy zakwalifikują się do 
Bootcamp Lubelskie jako krajowe-
go etapu programu, wezmą udział 
w profesjonalnych warsztatach 
z trenerami – ekspertami z Polski 
i Nevady.

Następnie podczas indywidual-
nych prezentacji w ramach Demo 
Day, wybranych zostanie 10 przed-
siębiorców, którzy w opinii komisji 
mają największy potencjał zaistnieć 
na rynku amerykańskim. Woje-
wództwo lubelskie ze stanem Ne-
vada sfinansują 14-dniowy pobyt 
w Nevadzie, podczas którego wy-
branych 10 przedsiębiorców zapre-
zentuje się przed potencjalnymi 
inwestorami oraz weźmie udział 
w licznych spotkaniach z instytucja-
mi i podmiotami działającymi na 
rzecz przedsiębiorców.
Paweł Pietrasieński, Dyrektor 
ds. Handlu Międzynarodowego 
w Biurze Gubernatora Stanu Ne-
vada: 

To pierwszy tego rodzaju program 
w przestrzeni transatlantyckiej po-
między regionami. Pilotażowa edycja 
pokazała nam, że należy rozwijać ten 
projekt. W mojej opinii program jest 
unikatowy. Firma sprawdza szanse i 
luki rynkowe, które może wypełnić. 
Program i przede wszystkim nasi men-
torzy ze stworzonej - przez Biuro Gu-
bernatora Nevady ds. Rozwoju Gospo-
darczego - platformy Nevada Global 
pomagają uchronić się przed błędami, 
które wiele firm popełnia na początku, 

ponieważ nie wiedzą do kogo się zwró-
cić. My doskonale radzimy sobie z tym 
problemem i dajemy gotowe rozwiąza-
nia. Tym samym zmniejszamy pono-
szone przez firmy ryzyko w procesach 
ich ekspansji na rynek amerykański.  
Dlaczego Nevada?

Stan Nevada nazywany jest ame-
rykańskim rajem podatkowym – 
jest jednym z niewielu stanów USA 
bez stanowego podatku dochodo-
wego od osób fizycznych (PIT) oraz 
od przedsiębiorstw (CIT). Dodat-
kowo w kompetencjach władz po-
szczególnych hrabstw są zwolnienia 
podatkowe od zainwestowanego 
kapitału.

Nevada to przede wszystkim jed-
nak ludzie i doskonale prosperujący 
biznes. Warto podkreślić, że moż-
liwości współpracy z partnerami 
z Nevady, w szczególności z przedsta-
wicielami świata nauki i biznesu, two-
rzą ogromne szanse na dalszy rozwój 
w skali globalnej.

Masz pytania?  Skontaktuj się 
z koordynatorem programu: 

Danuta Sulowska, tel.: 81 478 14 69
mail: danuta.sulowska@lubelskie.pl
Szczegółowe informacje dostępne 

pod adresem 
www.invest.lubelskie.pl 

in448

Wydatek współfinansowany ze środków Europejskiego Funduszu Rozwoju Regionalnego 

w ramach projektu pt. „Marketing Gospodarczy Województwa Lubelskiego II”

Lubelscy przedsiębiorcy 
mają szansę wyjechać do Nevady

mieślnicy na zakładzie
lkich maszyn, komputerów i hal produkcyjnych. Są za to kreatywni ludzie i dużo pomysłów. W ciągu 
roku Browar Zakładowy z Poniatowej uwarzył ponad 100 różnych piw

na Starym Mieście w Lubli-
nie kilka lat temu zaczęły 
pojawiać się piwa rzemieśl-
nicze. Ich popularność rosła, 
aż w końcu sam postanowił 
wybudować browar i produ-
kować piwo. Pomysł okazał 
się strzałem w dziesiątkę.

100 piw
Produkcja piwa w małym 

browarze znacznie różni 
się od tej w wielkich kon-
cernach. Przede wszystkim 
o wiele krótsza jest droga 
od pomysłu do realizacji. 
Tak naprawdę jednego dnia 
można wymyślić piwo, a na-
stępnego już je uwarzyć. 
- Śledzimy opinie naszych 
klientów i obserwujemy co 
dzieje się na rynku, bo to 
bardzo dynamiczna branża. 
Potem spotykamy się i roz-

mawiamy o piwach, które 
warto uwarzyć, wspólnie 
wymyślamy nazwy i recep-
tury. To praca zespołowa 
- wyjaśnia Bartłomiej Czar-
nomski.

W ten sposób browar wy-
puścił na rynek już ponad 
100 piw. W tym roku popu-
larne były szczególnie te 
z dodatkiem owoców. Np. 
mango i marakuja czy nek-
tarynka.

Linia zamiast karuzeli
W ciągu ponad trzech lat 

istnienia Zakładowy prze-
szedł sporo zmian. Przybyło 
tanków leżakowych, a ostat-
nio zmienił się system roz-
lewu. Starą „karuzelę” do 
rozlewania piwa do butelek, 
zastąpiła nowoczesna linia 
rozlewnicza, która przyle-

ciała z USA. Podobnie z ety-
kietowaniem - przez ponad 
dwa lata była to ręczna ro-
bota. Teraz firma korzysta 
z automatycznej etykieciar-
ki, co znacznie przyspieszyło 
pracę.

- Rozwijamy się i inwestu-
jemy w lepszy sprzęt. Nie 
dążymy za wszelką cenę do 
zwiększenia produkcji, bo 

bardziej zależy nam na jako-
ści naszych piw. Stąd nowa 
linia do rozlewu, dzięki któ-
rej piwa dłużej zachowują 
swój aromat - mówi właści-
ciel.

Szykujemy się na targi
W ubiegłym roku browar 

uruchomił swój lokal firmo-
wy w Centrum Spotkania 

Kultur w Lublinie. - Wielo-
kran to nasza wizytówka. 
Tutaj zawsze można znaleźć 
nasze piwa z kranu i w butel-
kach. Mamy także gadżety 
związane z browarem - mówi 
Bartłomiej Czarnomski.

Najbliższe plany? 
- Przygotowujemy się do 

jednej z najważniejszych im-
prez w naszym kalendarzu, 

czyli Lubelskich Targów Piw 
Rzemieślniczych. Mocno 
staramy się żeby targi w na-
szym rodzinnym mieście 
były jak najlepsze - tłumaczy 
właściciel Zakładowego. - Co 
roku przygotowujemy kilka 
lub kilkanaście premiero-
wych piw. Podobnie będzie 
tym razem.

ROBERT KOWALCZYK
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Tora wróciła 
już na swoje miejsce

Przez dwa lata była poddawana skomplikowanym i szeroko zakrojonym zabiegom konserwatorskim w poznańskiej pracowni 
Ewy Gumańskiej

Jacek Barczyński

Obecnym gospo-
dar zem Dużej 
Synagogi jest tam-
tejsze Muzeum 

- Zespół Synagogalny. Torę 
przekazał w lipcu 2017 roku 
Józef Fert, obecnie profesor 
Katolickiego Uniwersytetu 
Lubelskiego, a w przeszło-
ści nauczyciel w I Liceum 
Ogólnokształcącym we Wło-
dawie. Towarzyszył mu przy 
tym jego syn Jakub. Niedaw-
no Tora wróciła do muzeum 
z jednej z poznańskich pra-
cowni konserwatorskich 
i została godnie wyekspono-
wana.

Pamiątka
Podczas niemieckiej oku-

pacji Torę ocalili i przecho-
wali włodawski zegarmistrz 
Adam Brzozowski i jego syn 
i zięć prof. Antoni Ferta.

- Po zajęciu Włodawy 
przez Niemców każdy mógł 
zabrać z pożydowskiego 
zespołu synagogalnego co 
chciał - mówi prof. Józef Fert. 
- Dziadek żony za przysło-
wiowe pół litra odkupił Torę 
od jednego z miejscowych 
pijaczków. Zdawał sobie 
sprawę, jak cenna jest dla 
włodawskiej społeczności 
żydowskiej i dlatego po-
stanowił ją przechować. Ta 
jego wrażliwość być może 
brała się i stąd, że wykształcił 
trzech uczniów ze środowi-
ska starozakonnych.

Po latach prof. Fert wypa-
trzył Torę na strychu domu 
Brzozowskich. Teść bez wa-
hania mu ja przekazał.

- Pokazywałem tę Torę 
swoim uczniom jako pamiąt-
kę po tych, którzy przez wieki 
stanowili ważną część wło-
dawskiej społeczności - opo-
wiada prof. Fert. - Z przeka-
zaniem jej do muzeum zwle-
kałem do momentu, kiedy to 
Muzeum Pojezierza Łęczyń-
sko-Włodawskiego w końcu 
przekształciło się w Muzeum 

- Zespół Synagogalny. Osobi-
ście byłem gorącym orędow-
nikiem tej zmiany.

Zalecenia konserwatorskie
Po przekazaniu Tora, 

dzięki finansowemu wspar-
ciu z Ministerstwa Kultury 
i Dziedzictwa Narodowego, 
przez dwa lata była pod-
dawana skomplikowanym 
i szeroko zakrojonym za-
biegom konserwatorskim 
w poznańskiej pracowni Ewy 
Gumańskiej. Ich program 
obejmował między inny-
mi demontaż pergaminu 
z jednego ocalałego wałka, 
rekonstrukcje drugiego, za-
bezpieczenie atramentów, 
oczyszczenie pergaminu, 
wzmocnienie szycia miedzy 
brytami, próby wywabienia 
plam, uzupełnienie ubytków 
nowymi, pergaminowymi 
łatami, czy też scalenie kolo-
rystyczne uzupełnień. W ra-
mach zadania na początek 

sporządzona została też do-
kumentacja konserwatorska 
i fotograficzna.

- Ewa Gumańska wraz 
z naprawioną i zabezpieczo-
ną Torą przekazała nam też 
szczegółowe zalecenia kon-
serwatorskie - mówi Anita 
Lewczuk vel Leoniuk, dy-
rektor Muzeum - Zespół Sy-
nagogalny. - Zgodnie z nimi 
zwój powinien być przecho-

wywany w odpowiednich 
warunkach chroniących 
przed uszkodzeniami i wpły-
wem czynników zewnętrz-
nych. Dlatego został umiesz-
czony w specjalnej gablocie 
ekspozycyjnej wyposażonej 
w szybę. Zalecana tempera-
tura przechowywania to 18 
stopni Celsjusza przy wilgot-
ności powietrza od 45 do 50 
proc. Ponadto święta księ-
ga nie może być narażona 
na bezpośrednie działanie 
światła słonecznego.

Talmud Babiloński
Tak przechowywana Tora 

już wzbudza u zwiedzają-
cych szczególne emocje. 

- Między innymi odwiedził 
nas zaprzyjaźniony z naszą 
placówką Duede Sitsma, 
ambasador holenderskiej 
prowincji Gelderland w jed-
nym z niemieckich landów 
- opowiada Anita Lewczuk 
vel Leoniuk. - Kiedy pokaza-

liśmy mu „naszą” Torę też się 
wzruszył, a my razem z nim. 
Podobnie reagowały żydow-
skie grupy z Izraela, Brazylii, 
czy USA. Wręcz niepojęta jest 
siła oddziaływania tej księgi.

Dyrektorka podkreśla, że 
kierowane przez nią mu-
zeum ma szczęście do do-
brych i wrażliwych na prze-
szłość ludzi. Takich jak Józef 
Fert, ale też pewien anty-
kwariusz z Andrychowa, czy 
miejscowy regionalista Fran-
ciszek Jan Korzeniewski. - 
Andrychowski antykwariusz 
podarował nam Talmud 
Babiloński. Otrzymał go od 
przyjaciela, który pochodził 
z naszych stron. W związku 
z tym, że księga nosiła pie-
czątkę prawdopodobnie 
włodawskiego mełameda 
G.H. Lejdermana, zapro-
ponował nam jej sprzedaż. 
Po długich, telefonicznych 
rozmowach i moich opowie-
ściach o naszym muzeum 

ostatecznie zdecydował się 
swój Talmud Babiloński nam 
ofiarować. 

Plik dokumentów 
Trzy tygodnie temu do 

muzeum zgłosił się też Fran-
ciszek Jan Korzeniewski, aby 
podarować modlitewnik 
Sary Adler, ostatniej Żydówki 
jaka po wojnie mieszkała we 
Włodawie. - W jesieni życia 
kobietą zaopiekowała się 
Małgorzata Niezabitowska, 
rzecznik prasowy w rządzie 
Tadeusza Mazowieckiego 
i autorka tekstu do zdjęć jej 
męża Tomasza Tomaszew-
skiego, które złożyły się na 
album „Ostatni współcześni 
Żydzi w Polsce”. Właśnie Sara 
Adler i jej mąż, były rzezak 
byli jednymi z bohaterów 
tego wydawnictwa. Orygi-
nalne narzędzia do rytual-
nego obrzezywania do wło-
dawskiego muzeum trafiły 
jeszcze za ich życia - mówi 
opowiada Anita Lewczuk 
vel Leoniuk, do której przed 
kilkoma laty trafił pracow-
nik firmy, która podjęła się 
rozbiórki pożydowskiego 
domu. Przyniósł ze sobą cały 
plik znalezionych tam doku-
mentów. W większości do-
tyczyły spraw majątkowych 
i finansowych interesów pro-
wadzonych wśród włodaw-
skich Żydów.

- Na wieść o tym, że mo-
jemu gościowi udało się 
uratować tylko niewielką 
część dokumentów znaj-
dujących się w rozebra-
nym domu ręce mi opadły 
. Dlatego też gdzie tylko to 
było możliwe wystąpiłam 
z apelem o przekazywanie 
nam wszelkich pamiątek 
po żydowskiej społeczności 
naszego miasta. Jak widać, 
te apele nie pozostają bez 
echa, a więc wciąż je pona-
wiamy. Dzięki temu wło-
dawski sztetl staje się nam 
coraz bardziej i, przejrzysty, 
zrozumiały i bliski.

SPONSORZY

MAGAZYN
PIĄTEK  18 SIERPNIA  2017 Redaktor wydania Radomir Wiśniewski

  x Strona 5

S T R O N A  5 

WOT idzie do Zamościa

Pod koniec września kolejna grupa żołnierzy Wojsk 

Obrony Terytorialnej złoży przysięgę

S T R O N Y  8-9 

Plac pełen furmanek

Na końskie targi w Piaskach zjeżdżali handlarze 

z całego województwa

Maluch na okładkę

Tegoroczną edycję naszego plebiscytu wygrała Alicja Nowosacka z Brzostówki
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PIĄTEK  24 PAŹDZIERNIKA  2014 Redaktor wydania Jerzy Szubiela
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A Wielki dzień małej Zuzi
ZUZIA TOMASZEWSKA WYGRAŁA NASZ KONKURS  „MALUCH NA OKŁADKĘ”

S T R O N Y  8–9

Nigdy nie proszę, 

samo przychodzi
Rozmowa z ks. Janem Burasem, 

założycielem Centrum Integracji 

Zamłynia na Wołyniu

S T R O N A  14

Zawsze może być lepiej

W meczu z Gruzją łatwo nie będzie. Nie wygrywając ze 

Szkocją odebraliśmy sobie jakikolwiek margines wpadki 

– mówi Robert Lewandowski w rozmowie 

z Dziennikiem Wschodnim

MAGAZYNPIĄTEK  8 LIPCA  2016 
Redaktor wydania Radomir Wiśniewski

  x Strona 10  

S T R O N Y  2-3 Sukces, niedosyt i transfery
Polska reprezentacja po Euro 2016

Maluch na okładkęTegoroczną edycję naszego plebiscytu wygrała Nikola Suchodół z Lublina

S T R O N A  9 Do trzech 
razy sztuka

Wywiad z Bartłomiejem Topą, aktorem
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MAGAZYN
PIĄTEK  7 SIERPNIA  2015 Redaktor wydania  Radomir Wiśniewski
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S T R O N Y  2-3 

Dzielna 
i wyjątkowa
Choroba dała o sobie znać w styczniu. Teraz 

Mirosława Dyszewska potrzebuje pomocy

Maluch na okładkę
Sebastian Zmaczyński z Lublina, zwycięzca naszego plebiscytu

S T R O N Y  6-7 

Dziewczyny 
na medal
Kinga Kołosińska i Monika Brzostek zdobyły 

brązowy medal mistrzostw Europy 

w siatkówce plażowej

ZGŁOŚZGŁOŚ
SWOJE SWOJE 

DZIECKODZIECKO
wygraj sesję 

fotografi czną
i nagrody

in219 66

Regulamin konkursu i formularz zgłoszeniowy na stronie www.dziennikwschodni.pl. Na zgłoszenia czekamy do 27.09  do godziny 12:00

MALUCH NA OKŁADKĘMALUCH NA OKŁADKĘ

Magdalena Makowska
FOTOGRAF

www.sesjenoworodkowe.com.pl

Zgodnie z konserwatorskim 
zaleceniami Tora, która po 
latach wróciła do 
włodawskiej Dużej Synagogi 
eksponowana jest 
w specjalnie przygotowanej 
gablocie     

FOT. JACEK BARCZYŃSKI
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Lubelskie Święto Cydru

SOBOTA, 21 września 2019 r.
PROGRAM

godz. 12:00 – 18:00, Rynek Starego Miasta

Mnóstwo jabłkowych atrakcji. Dołącz do gości!

1.  Beczka Cydru - o godz. 12 przyjdź na inaugurację impre-

zy. Przekonaj się, kto w tym roku rozbije 600-litrową becz-

kę limitowanej edycji cydru niefiltrowanego BIO 

2.  Przyjęcie w sadzie - zasmakuj Lublina, świętuj, rozma-

wiaj, poznawaj ludzi i ciesz się dobrym towarzystwem 

przy wspólnych stołach

3.  Strefa degustacji cydrów – poznaj cydry od mniejszych 

i większych producentów z polski i Asturii 

4. Cydrowy sklep  

5.  Laboratorium zapachów - zanurz się w zapachu natury 

i sprawdź swoje zmysły. Zdaj test i odbierz nagrodę

godz. 18:30 - 23:00, Plac Teatralny

Koncert Lubelskiego Święta Cydru. Zagrają Kwiat Jabło-
ni, MaJLo oraz Bolewski i Tubis – Przygotuj się na orzeź-

wiające wrażenia i niezapomniany muzyczny wieczór!

Czy polski cydr może być najlepszy na świecie? 
Sprawdź podczas Lubelskiego Święta Cydru

VI edycja najbardziej orzeźwiającej imprezy w Polsce. Kilkanaście polskich cydrów kontra słynny cydr z hiszpańskiej Asturii. 
Czy polski cydr może być najlepszy na świecie? Przekonamy się 21 września podczas Lubelskiego Święta Cydru. To już 6. edycja 

imprezy, w tym roku po raz pierwszy międzynarodowa!
Lubelskie Święto Cydru to 

mnóstwo atrakcji, m.in. la-
boratorium zapachów, regio-
nalne smakołyki, największa 
beczka cydru w Polsce czy 
koncert folkowo-popowego 
duetu Kwiat Jabłoni. 

W ostatnią sobotę lata 21 
września na Rynku Starego 
Miasta w Lublinie tradycyj-
nie już popłynie cydr prosto z 
beczki. Tym razem będzie to 
edycja limitowana BIO, która 
powstała z jabłek z upraw 
ekologicznych. Świeżo tło-
czony sok wraz z aromatycz-
nym miąższem został podda-
ny fermentacji w niskiej tem-
peraturze i leżakował przez 
ponad 12 miesięcy! 

Punktualnie w południe 
rozbicie 600-litrowej beczki 
zainauguruje Lubelskie Świę-
to Cydru pod hasłem „Czy 
polski cydr może być najlep-
szy na świecie?”. Patrząc, jak 
wielu uczestników zgłosiło 
się do tegorocznego kon-
kursu „Mistrz Cydru 2019” 
można domyślać się odpo-
wiedzi. Nie uprzedzajmy 
jednak faktów. Zwycięzców 
poznamy w ciągu dnia. W 
tym roku organizatorzy po-
stanowili dać szansę nie tylko 
domowym cydrownikom, 
ale również producentom, 
których cydr jest w sprzeda-
ży. Warunkiem zakwalifiko-
wania się do rywalizacji była 
naturalna produkcja, w 100% 
z polskich jabłek oraz roczny 
wolumen, który nie przekra-
cza 10 000 litrów. 

- Wydawać się może, że cydr 
jest łatwy do zrobienia. Nic bar-
dziej mylnego. Podobnie jak wino 
tworzone z konkretnych odmian 
winogron, cydr również powstaje 
z konkretnych, wyselekcjonowa-
nych odmian jabłek, które różnią 
się między sobą zawartością cu-
krów, tanin i stopniem kwasowo-
ści. Nie wszystkie jabłka nadają 
się na cydr. Trzeba wiedzieć, które 
owoce można ze sobą połączyć, 
by stworzyły wyjątkowy smak i 
niepowtarzalny charakter - mówi 
Artur Dubaj, Główny Techno-
log AMBRA S.A

Goście specjalni tegoroczne-
go Lubelskiego Święta Cydru - 
przedstawiciele hiszpańskiej 
fundacji cydrowej Asturies 
XXI Fundacion mają spraw-
dzone receptury. Wzmianki 
łą czące cydr z dzisiejszym 
regionem Asturii istniały 
już w starożytności. Dziś 
jest on ważnym elementem 
gastronomii i kultury. Staty-
styczny mieszkaniec Astu-
rii wypija średnio około 50 
litrów cydru rocznie. Jako 
produkt regionalny ob-
jęty jest ochroną prawną. 
Zasady produkcji i gatunki 
jabłek regulują przepisy 

D.O.P. Sidra de Asturias. 
Klasyczny cydr nie jest fil-
trowany, ma intensywny 
aromat i zgodnie z lokal-
nym rytuałem nalewany 
jest z butelki trzymanej w 
jednej ręce wysoko w górze 
do dużej szklanki w drugiej 
ręce, odpowiednio nachylo-
nej.  Sam rytuał nalewania 
cydru wygląda bardzo efek-
townie, ale również „oży-
wia” smak cydru, ponieważ 
cydry z Asturii w zdecydo-
wanej większości są cydra-
mi spokojnymi bez orzeź-
wiających bąbelków. 

- Lubelskie Święto Cydru, 
które łączy różnych produ-
centów i ekspertów, to dla 
nas również okazja do dys-
kusji o wyzwaniach branży i 
perspektywie rozwoju całej 
kategorii. Przykład cydru z 
Asturii pokazuje, jak ważny 
może być to produkt dla roz-
woju całego regionu. Tury-
styka, gastronomia oraz rze-
mieślnicza produkcja cydru 
mają tam ogromne znacze-
nie. Mamy więc doskonały 
wzorzec dla Lubelszczyzny. 
Wierząc w najwyższą jakość 
i niepowtarzalny smak pol-
skich jabłek, śmiało stawiamy 
pytanie: „Czy polski cydr 
może być najlepszy na świe-
cie?”.

W sobotę 21 września or-
ganizatorzy zapraszają więc 
na „Przyjęcie w sadzie”. Taka 
okazja do spotkania przy 
wspólnym stole, świętowa-

nia, rozmawiania i dzielenia 
się tym, co mamy najlepsze, 
nie zdarza się codziennie! 

O godz. 18.30 na Placu 
Teatralnym w Lublinie roz-
poczną się koncerty: MaJLo 
- wokalista, multiinstrumen-
talista i producent muzyczny, 
Kwiat Jabłoni - bratersko-
-siostrzany duet folkowy, w 
którego repertuarze dominu-
ją polskie, autorskie piosenki 
o intrygujących tekstach i 
warstwie muzycznej, oraz 

Bolewski i Tubis – których 
muzyka to niespotykane 
p o ł ą c z e n i e  p i o s e n k i 
i improwizacji, polskie teksty, 
niezwykła synergia, która 
zaskakuje podczas występów 
na żywo. 

Wstęp na Lubelskie 
Święto Cydru 

oraz 
wieczorne koncerty 

jest bezpłatny.

in21970
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Leczymy
wszystkie stworzenia

75 lat Wydziału Medycyny Weterynaryjnej Uniwersytetu Przyrodniczego w Lublinie. Rozmowa z dziekanem, prof. dr hab. 
Andrzejem Wernickim

• Wydział Medycyny 
Weterynaryjnej 
Uniwersytetu 
Przyrodniczego w Lublinie 
świętuje 75 lat swojego 
istnienia. Jakie były 
początki wydziału? 

- 75 lat temu na mocy de-
kretu PKWN został utworzo-
ny Uniwersytet Marii Curie-
-Skłodowskiej, a Wydział 
Weterynaryjny był jedną 
z pierwszych jednostek 
wchodzących w skład uczel-
ni. Pierwsza Rada Wydziału 
zebrała się 20 listopada 1944 
roku, a działalność dydak-
tyczną rozpoczęto w następ-
nym miesiącu. W związku 
z napływem do Lublina 
studentów i absolwentów 
z przedwojennych wydzia-
łów weterynaryjnych powo-
łano komisję egzaminacyjną 
w celu sprawdzenia ich wie-
dzy oraz umiejętności. 

Już w roku akademickim 
1944/45 wręczono siedem 
pierwszych dyplomów leka-
rza weterynarii. Od tamtego 
czasu Wydział Medycyny 
Weterynaryjnej, którą to 
nazwę nosi od 1995 r., nie-
przerwanie kształci przy-
szłych lekarzy weterynarii. 
W tym czasie studia na kie-
runku weterynaria ukończy-
ło 7743 lekarzy weterynarii, 
wśród których jest wiele 
wybitnych osób zarówno 
w zawodzie, jak i w nauce, 
znanych w kraju i za granicą.
• Lekarz weterynarii to 
ciężki i odpowiedzialny 
zawód. Czy w dzisiejszych 
czasach, kiedy młodzi 
ludzie żyją z nosem 
w smartfonie, nie 
narzekacie na brak 
chętnych do studiowania 
na wydziale? 

- Na nasze trudne i ciężkie 
studia decydują się w więk-
szości ludzie z powołaniem. 
Co roku w postępowaniu 
rekrutacyjnym uczestniczy 
1100-1300 osób, czyli 6-8 
osób na jedno miejsce. 

W zależności od 

roku kształcimy 

jednocześnie do 

1000 studentów. 

W ostatnim 

pięcioleciu mury 

uczelni opuściło 

789 naszych 

absolwentów. 
Należy podkreślić, że we-

terynaria jest najbardziej 
popularnym kierunkiem 
na Uniwersytecie Przyrod-
niczym w Lublinie. W 2018 
r. rozpoczęliśmy również 
anglojęzyczne studia na kie-
runku weterynaria. Obec-
nie kończy się rekrutacja 
na rok akademicki 2019/20. 
Ponadto od bieżącego roku 
został uruchomiony nowy 
kierunek w systemie studiów 
licencjackich - analityka 
weterynaryjna - na którym 

pierwszy rocznik rozpocznie 
zajęcia 1 października. 

O wysokim poziomie 
kształcenia na wydziale 
świadczą uzyskane przez 
nas akredytacje Europejskie-
go Stowarzyszenia Edukacji 
Weterynaryjnej (EAEVE) 
w zakresie edukacji wetery-
naryjnej oraz VETCEE (Ve-
terinary Continuous Edu-
cation in Europe) w zakresie 
szkoleń podyplomowych 
w dziedzinie chorób psów 
i kotów, jak również wdroże-
nie międzynarodowego pro-
gramu naukowo-dydaktycz-
nego Lifelong Learning, na-
grodzonego w 2015 r. przez 
Ministerstwo Nauki i Szkol-
nictwa Wyższego. Chciałbym 
podkreślić, że nasz wydział 
jako jedyny w Polsce posia-
da europejską akredytację 
studiów podyplomowych 
w specjalizacji psy i koty. 
Fakt przyznania jako jedyne-
mu wydziałowi w kraju euro-
pejskiej akredytacji VETCEE 
zalicza nas do bardzo ścisłej 
elity grona kilku wydziałów 
europejskich posiadających 
tę akredytację.

Wychodząc na przeciw za-
potrzebowaniu środowiska 
weterynaryjnego na podno-
szenie kompetencji i kwalifi-
kacji na Wydziale prowadzi-
my pod nadzorem Krajowej 
Komisji ds. Kształcenia Usta-
wicznego Lekarzy Wetery-
narii i Specjalizacji studia 
podyplomowe z zakresu ra-
diologii weterynaryjnej oraz 
chorób psów i kotów.
• Dydaktyka, to tylko część 
waszej działalności.

- Wydział prowadzi rów-
nież działalność naukowo-
-badawczą i kliniczną. Efek-
tem prowadzonych badań są 
liczne publikacje naukowe 
w renomowanych czasopi-
smach naukowych o ogólno-
światowym zasięgu. Liczba 
naszych publikacji to około 
120-150 rocznie. Istotnym 
zwieńczeniem działalności 
naukowo-badawczej jest 

również wdrażanie wyników 
badań. W tym zakresie pra-
cownicy wydziału w ostat-
nim czasie uzyskali dwa kra-
jowe patenty dotyczące spo-
sobu pobierania hemolimfy 
od ślimaków oraz bezpiecz-
nej metody podawania sub-
stancji ślimakom w formie 
iniekcji oraz zgłosili kilka 
wniosków patentowych. 

Kliniki Wydziału od lat 
zlokalizowane są pod tym 
samym adresem, doskonale 
znanym mieszkańcom Lu-
blina i regionu - Głęboka 30. 
Od dziesięcioleci niesiemy 
pomoc „mniejszym bra-
ciom” oferując usługi na naj-
wyższym europejskim po-
ziomie. Nasi pracownicy są 
lekarzami uznanymi w kraju 
i za granicą, pracującymi 
ze świetnym, specjalistycz-
nym sprzętem medycznym, 
często niedostępnym nawet 
w medycynie ludzkiej. Nie-
którzy pacjenci przyjeżdżają 
do nas z odległych zakątków 
Polski. Nasze gabinety jak 
np. stomatologiczny, cho-
rób drobnych ssaków, oku-
listyczny cieszą się bardzo 
dużym zainteresowaniem. 
Jako jeden z nielicznych 
ośrodków prowadzimy ope-
racje zaćmy u psów. Udziela-
my pomocy medycznej nie 

tylko psom, kotom, koniom, 
krowom czy królikom, ale 
także zwierzętom egzotycz-
nym. Leczymy węże, jasz-
czurki, wszystkie stworzenia 
duże i małe...
• Obecnie jest duży nacisk 
na mariaż nauki 
z biznesem. Jak wyglądają 
w tym kontekście działania 
wydziału? 

- Prowadzimy szeroką 
współpracę z licznymi fir-
mami oraz ośrodkami na-
ukowymi w ramach badań 
i wdrażania wyników. Są to 
mi. in. Biowet Puławy, Biowet 
Drwalew, Polpharma, Piwet-
-PIB Puławy, Vet-Agro, BMI 
Best Medical Innovation, 
Zakłady Mięsne Sokołów 
i wiele innych. Bardzo szero-
ka jest również współpraca 
międzynarodowa naszych 
pracowników z jednostkami 
naukowymi m. in. w Austrii, 
Irlandii, Słowacji, Rumu-
nii, Hiszpanii, Niemczech, 
Portugalii, Szwecji, Wielkiej 
Brytanii, Włoszech, USA, na 
Węgrzech i Ukrainie. Owo-
cuje ona wspólnymi pro-
jektami oraz publikacjami. 
Uhonorowaniem tej współ-
pracy było m. in. nadanie 
przez Senat uczelni na wnio-
sek naszego wydziału tytu-
łu Doctora Honoris Causa 

profesorowi Berndowi Hoff-
mannowi z Uniwersytetu im. 
Justusa Liebiga w Giessen, 
wielkiemu przyjacielowi na-
szego wydziału.
• Co można uznać za 
najważniejsze osiągnięcie 
wydziału w ostatnim 
5-leciu? 

- Ważnym osiągnięciem 
Wydziału w ostatnich 5 la-
tach była realizacja projektu 
„INNOWACYJNE CENTRUM 
PATOLOGII I TERAPII ZWIE-
RZĄT” przy ul. Głębokiej 
30 współfinansowanego 
z „Programu Operacyjnego 
Rozwój Polski Wschodniej”. 
Mamy nadzieję, że będzie to 
kluczowy w Polsce Wschod-
niej ośrodek badawczo-
-rozwojowy działający na 
potrzeby gospodarki. O wy-
sokim poziomie oraz funkcji 
jaką pełni Wydział Medycyny 
Weterynaryjnej Uniwersyte-
tu Przyrodniczego w Lubli-
nie świadczy m.in. Przyzna-
nie EuroSymbolu Synergii 
Nauki i Biznesu w roku 2017 
właśnie dla Innowacyjnego 
Centrum Patologii i Terapii 
Zwierząt.
• Wydział to zaangażowani 
ludzie. 

- Szczególnie cieszy duża 
aktywność studentów na 
polu organizacyjnym. Na 

wydziale działa międzynaro-
dowa organizacja studencka 
IVSA (International Veteri-
nary Student’s Association), 
która z udziałem pracow-
ników wydziału organizu-
je coroczne konferencje, 
w których uczestniczą stu-
denci z innych uczelni. IVSA 
organizuje również trady-
cyjne już „wtorki kliniczne”, 
organizowane we czwartki, 
których ideę przed laty zapo-
czątkował prof. dr hab. Zbi-
gniew Pomorski, wieloletni 
dziekan naszego wydziału. 
Są one okazją do kontaktów 
studentów z różnymi spe-
cjalistami z zakresu szeroko 
pojętej medycyny weteryna-
ryjnej. 

Nasi studenci bardzo 
aktywnie pracują również 
w sekcjach Naukowego 
Koła Medyków Weteryna-
ryjnych, prezentują wyniki 
swoich prac na konferen-
cjach w kraju i za granicą. Ich 
prace wielokrotnie zdoby-
wały nagrody i wyróżnienia. 
Wyjeżdżają na różnego ro-
dzaju staże zagraniczne nie 
objęte programem studiów. 
Pasjonaci jeżdżą nawet do 
Afryki szczepić psy przeciw-
ko wściekliźnie. Jako władze 
wydziału staramy się oczy-
wiście wspierać ich w tych 
aktywnościach. Tradycją 
stały się już organizowane 
przez studentów wydziału 
akcje wspomagające schro-
nisko w Krzesimowie.

Jak już wspomniałem, 
naszą niezbywalną war-
tością, przez 75 lat, są pra-
cownicy. Doskonała kadra 
naukowa i pracownicy tech-
niczni są wizytówką wydzia-
łu. W latach 2015-2019 sto-
pień doktora nauk wetery-
naryjnych uzyskało 19 osób, 
doktora habilitowanego 29 
osób, zaś 5 osobom przyzna-
no tytuł naukowy profesora, 
co stawia nasz wydział wy-
soko w rankingu innych jed-
nostek naukowych. Ważnym 
wyróżnieniem dla Wydziału 
było przyznanie w 2017 r. ty-
tułu doktora Honoris causa 
przez Lwowski Narodowy 
Uniwersytet Medycyny We-
terynaryjnej i Biotechnologii 
im. S. Grzyckiego we Lwowie 
prof. dr hab. Stanisławowi 
Winiarczykowi - wieloletnie-
mu pracownikowi, byłemu 
prodziekanowi oraz dzieka-
nowi naszego wydziału. 

Mam nadzieję, że poja-
wienie się w bieżącym roku 
Wydziału Medycyny Wete-
rynaryjnej w szanghajskim 
Global Ranking of Acade-
mic Subjects (GRAS), który 
uwzględnia pięć wskaźni-
ków oceniających liczbę i ja-
kość prowadzonych badań 
oraz liczbę prestiżowych 
nagród przyznawanych na-
uczycielom i pracownikom 
ocenianych instytucji bę-
dzie już tradycją i dobrym 
prognostykiem na następne 
lata.  ARTUR MAZURF
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Czarnobylska Elektrownia Atomowa, przedszkole w Kopachi, Oko Moskwy i fragmenty opuszczonego miasta Prypeć: takie 
miejsca odwiedzimy w ramach wczesnego dostępu w grze Chernobylite, o której opowiada Wojciech Pazdur, szef studia 

The Farm 51

Radomir Wiśniewski

• Skąd pomysł na grę 
Chernobylite? 

- Chcieliśmy zrobić grę 
z głęboką, intrygującą fabu-
łą i szukaliśmy ciekawego 
miejsca do takiej historii. 
Chcieliśmy też wykorzystać 
Reality 51, opracowaną i roz-
wijaną przez nas technolo-
gię fotogrametrii. Po drodze 
zrobiliśmy jeszcze Cherno-
byl VR Project, który wydali-
śmy w 2016 roku. Mieliśmy 
mnóstwo materiału: zdjęć, 
filmów, unikatowych relacji.
• Aż się prosiło 
o wykorzystanie takiego 
materiału? 

- Na początku 2017 roz-
poczęliśmy pracę nad grą 
Chernobylite. Głównym po-
mysłodawcą byłem ja, ale po 
drodze swoje pomysły dołą-
czyło mnóstwo ludzi. Robie-
nie gier to praca zespołowa.
• Co nas czeka w grze? 

- Naszym bohaterem jest 
fizyk, były pracownik elek-
trowni w Czarnobylu. Brał 
udział w wydarzeniach, 
które doprowadziły do kata-
strofy. Podczas katastrofy za-
ginęła też jego dziewczyna. 
Po 30 latach wraca do Strefy 
i chce wreszcie poznać praw-
dę: czy jego ukochana zginę-
ła, została porwana, a może 
go zostawiła? W tle są różne 
teorie spiskowe związane 
z elektrownią, KGB, militar-
nymi eksperymentami.
• W grze pojawia się też 
tajemnicza substancja, 
tytułowy chernobylit... 

- ... którym interesuje się 
wojsko i naukowcy. W na-
szej grze fabuła będzie się 
łączyć z eksploracją i prze-
trwaniem. Nie chcemy tego 
rozdzielać. Z jednej stro-
ny jest historia, a z drugiej: 
gameplay. Nasz bohater 
przemierza Strefę szukając 
odpowiedzi na swoje pyta-
nia. Ale w tym czasie musi 
też w tej Strefie przetrwać: 
musi o siebie zadbać, zdobyć 
wodę i żywność. I broń, bo 
czeka go też walka. To także 

budowanie relacji z innymi 
stalkerami czy ludźmi, któ-
rych spotkamy w okolicach 
Czarnobyla.

W grze mamy też cykl do-
bowy i po każdej wyprawie 
bohater będzie musiał wró-
cić do schronienia. Kiedy na-
stępnego dnia wróci nawet 
w to samo miejsce, może je 
zastać już zmienione. Gra 
będzie nieliniowa i duża.
• Jak duża? 

- Udostępniona teraz 
w ramach zamkniętej alfy 
zawartość, to około 8-10 go-
dzin gry, co stanowi jakieś 30 
proc. tego, co chcemy stwo-
rzyć.
• W kwietniu 
uruchomiliście zbiórkę 
dodatkowych funduszy na 
Kickstarterze. Celem było 
zebranie 100 000 dolarów, 
a szybko zebraliście dwa 
razy tyle. Jaki wpływ na grę 
mają potencjalni gracze? 

- Trzeba być uczciwym 
wobec odbiorców. Co jakiś 
czas robimy podsumowanie 
naszych prac i pokazujemy 
kolejne elementy gry pytając 
o opinie. I dostajemy różne 
wskazówki: żeby obszar gry 
był większy, żeby była więk-
sza swoboda eksploracji, 
etc. Oczywiście takie opinie 
filtrujemy, bo nie możemy 
brać wszystkich pod uwagę; 
musimy nad tym jakoś pa-
nować.
• Ile osób obecnie pracuje 
nad grą? 

- Nasze studio stale się 
rozrasta. Obecnie na 100 
osób ponad 20 pracuje nad 
Chernobylite. Teraz uru-
chomiliśmy zamknięta alfę, 
16 października gra trafi 
do wczesnego dostępu na 
Steam. A pod koniec przy-

szłego roku wszytko, mam 
nadzieję, będzie ukończone.
• W popkulturze Czarnobyl 
był już bohaterem gier - jak 
choćby w bardzo cenionej 
serii gier S.T.A.L.K.E.R. - 
filmów czy ostatnio seriali. 
W maju stacja HBO 
zaprezentowała mini serial 
„Czarnobyl”, który miał 
rewelacyjne recenzje, a 
w serwisie IMDb dzięki 
ocenom widzów został 
najlepiej ocenianym 
serialem w historii. Skąd ta 
fascynacja Czarnobylem? 

- Zapewne przez miejsce 
samo w sobie, jego drama-
tyczną historię i emocje. 
A także - co moim zdaniem 
serial bardzo dobrze przed-
stawił - ukrywanie prawdy 
i fałszowanie tamtych wy-
darzeń. Wówczas informacje 
ukrywano, teraz mamy ich 
nadmiar i trudno odróżnić 
prawdziwe informacje od 
fałszywych. Chcemy, żeby 
historia w naszej grze też 
taka była: niejednoznaczna; 
nieoczywista.
• Pan był w Czarnobylu 
 i w Czarnobylskiej Strefie 
Wykluczenia? 

- Kilkanaście razy. Kiedy 
jechałem tam pierwszy raz, 
znałem mniej więcej histo-
rię. Pamiętałem też, co się 
działo w 1986 roku w Polsce. 
Moi rodzice byli wówczas fi-
zykami jądrowymi i o samej 
katastrofie widziałem nawet 
przed oficjalnymi infor-
macjami. Moje wrażenia 
z pierwszego pobytu były 
chyba dość typowe: to niesa-
mowite miejsce z przejmują-
cą ciszą w Prypeci. Ale z każ-
dym kolejnym dniem w stre-
fie i z każdą kolejną wizytą 
na pierwszy plan wychodzili 
ludzie. Historie ludzi, którzy 
tam zginęli, którzy walczy-
li ze skutkami katastrofy, 
którzy zostali ewakuowani 
czy wreszcie tych, którzy do 
katastrofy doprowadzili. To 
historia o ludziach. I część 
z tego chcemy też zawrzeć 
w naszej grze. 

Wyprawa do Czarnobyla
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THE FARM 51 
Gliwickie studio zostało 
założone w 2005 roku 
przez trzech weteranów 
branży gier: Kamila 
Bilczyńskiego, Roberta 
Siejkę i Wojciecha 
Pazdura. Do tej pory 
studio stworzyło takie gry 
jak NecroVision, NecroVi-
sioN: Przeklęta Kompa-
nia, Painkiller Hell & 
Damnation, Deadfall 
Adventures, Chernobyl VR 
Project, Get Even i World 
War III.
Od 2012 roku firma jest 
spółką notowaną na 
rynku NewConnect GPW. 

CHERNOBYLITE
16 października gra 
zadebiutuje w ramach 
wczesnego dostępu na 
platformie Steam. Gracze 
będą mogli odwiedzić 
Czarnobylską Elektrownię 
Atomową, przedszkole 
w Kopachi, Oko Moskwy 
i część opuszczonego 
miasta Prypeć. Wczesny 
dostęp to ponad osiem 
godzin fabuły oraz 
darmowy dostęp do 
wszystkich późniejszych 
uaktualnień z nowymi 
epizodami, lokacjami, 
postaciami czy ekwipun-
kiem. 
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TEATRY:
TEATR IM. J. 
OSTERWY (ul. 

Narutowicza 17): PIĄTEK 
SOBOTA NIEDZIELA: Kowboje 
– 19.00
TEATR IM. H.CH. 
ANDERSENA (plac Teatralny 
1): PIĄTEK: Szewczyk Dratewka 
– 10.00 SOBOTA: Szewczyk 
Dratewka – 16.00 NIEDZIELA: 
Szewczyk Dratewka – 12.00
TEATR MUZYCZNY (ul. 
Skłodowskiej-Curie 5): brak 
spektakli
TEATR STARY (ul. Jezuicka 
18): SOBOTA: Wracaj – 19.00
TEATR CENTRUM KULTURY 
(ul. Peowiaków 12): brak 
spektakli
FILHARMONIA LUBELSKA 
(ul. Skłodowskiej-Curie 5): 
SOBOTA: Recital Coriny Marti 
– 18.00 NIEDZIELA: Koncert: 
Vadim Brodski – 17.00

KINA:
CINEMA CITY PLAZA 
LUBLIN (ul. Lipowa 13): 
PIĄTEK: Ad astra – 10.20, 

13.00, 15.40, 18.20, 21.00; 
Angry Birds 2 Film – 10.30, 
12.40, 14.50, 17.00, 18.40; 
Dora i Miasto Złota – 14.00; 
Downton Abbey – 14.30, 18.50; 
Grzeczni chłopcy – 17.00; Legiony 
– 10.50, 13.40, 15.00, 16.30, 
17.50, 19.20, 20.40, 22.10; 
Pewnego razu w... Hollywood 
– 21.20; Piłsudski – 11.40, 
20.50; Playmobil: Film 2D 
– 11.10; Polityka – 14.00, 16.45, 
19.30, 22.15; Rambo: Ostatnia 
krew – 16.20, 19.10, 21.20; 
Sztuka ścigania się w deszczu 
– 11.20; To 2 – 13.20, 16.40, 
20.00; Toy Story 4 2D – 12.50; 
Wyprawa Magellana – 10.30, 
12.30 SOBOTA NIEDZIELA: (Nie)
znajomi – 20.00; Ad astra 
– 10.20, 13.00, 15.40, 18.20, 
21.00; Angry Birds 2 Film 
– 10.30, 12.40, 14.50, 17.00, 
18.40; Dora i Miasto Złota 
– 14.00; Downton Abbey – 14.20, 
18.50; Grzeczni chłopcy – 16.50; 
Król Lew – 11.20; Legiony 
– 10.50, 13.40, 15.00, 16.30, 
17.50, 19.20, 20.40, 22.10; 
Pewnego razu w... Hollywood 
– 21.20; Piłsudski – 11.40, 
20.50; Playmobil: Film 2D 
– 11.10; Polityka – 14.00, 16.45, 
19.30, 22.15; Rambo: Ostatnia 
krew – 16.20, 19.10, 21.20; To 2 
– 13.20, 16.40, 20.00; Toy Story 
4 2D – 10.40, 12.50; Wyprawa 
Magellana – 10.20, 12.20
CINEMA CITY FELICITY 
LUBLIN (al. Wincentego Witosa 
32): PIĄTEK: Ad astra 2D 
– 11.20, 14.00, 16.40, 19.20, 
22.30; Ad astra 4DX – 15.20, 
18.00, 20.40; Angry Birds 2 Film 
2D – 10.00, 12.00, 14.10, 16.20, 
18.30; Angry Birds 2 Film 4DX 

– 11.00, 13.10; Dora i Miasto 
Złota – 13.20; Downton Abbey 
– 13.30, 21.45; Król Lew 2D 
dubbing – 12.20; Legiony 
– 10.10, 13.00, 14.20, 15.50, 
17.10, 18.40, 20.00, 21.30; 
Parasite – 16.15, 19.00, 21.45; 
Pewnego razu... w Hollywood 
– 21.50; Piłsudski – 13.50, 
22.30; Playmobil: Film – 11.10; 
Polityka – 14.50, 17.40, 20.30; 
Rambo: Ostatnia krew – 11.10, 
16.00, 18.10, 20.20; To 2 2D 
– 15.45, 19.10; Toy Story 4 2D 
– 12.10; Wyprawa Magellana 
– 10.20, 11.45 SOBOTA 
NIEDZIELA: (Nie)znajomi 
– 20.40; Ad astra 2D – 11.20, 
14.00, 16.40, 19.20, 22.30; Ad 
astra 4DX – 15.20, 18.00, 20.40; 
Angry Birds 2 Film 2D – 10.00, 
12.00, 14.10, 16.20, 18.30; 
Angry Birds 2 Film 4DX – 11.00, 
13.10; Dora i Miasto Złota 
– 13.20; Downton Abbey – 13.30, 
21.50; Król Lew 2D dubbing 
– 12.20; Legiony – 10.10, 13.00, 
14.20, 15.50, 17.10, 18.40, 
20.00, 21.30; Parasite – 16.15, 
19.00, 21.45; Piłsudski – 13.50, 
22.30; Polityka – 14.50, 17.40, 
20.30; Rambo: Ostatnia krew 
– 11.10, 16.00, 18.10, 20.20; To 
2 2D – 15.45, 19.10; Toy Story 4 
2D – 12.10; Wyprawa Magellana 
– 10.20, 11.45
MULTIKINO GALERIA 
OLIMP (Al. Spółdzielczości 
Pracy 36): PIĄTEK: Ad astra 
– 12.45, 15.25, 18.05, 20.45; 
Angry Birds 2 Film – 10.00, 
11.00, 12.15, 13.15, 14.30, 
15.30, 16.45, 17.50, 20.05; Król 
Lew 2D dubbing – 11.15; Legiony 
– 11.30, 14.25, 17.20, 20.15, 
21.25; Pewnego razu... 
w Hollywood – 12.40, 16.00, 
19.20; Piłsudski – 10.15, 19.00; 
Playmobil. Film – 10.05; Polityka 
– 12.00, 14.50, 17.40, 20.30, 
21.40; Rambo: Ostatania Krew 
– 12.20, 14.40, 17.10, 19.25; To 
2 – 14.00, 17.25, 20.50; Toy 
Story 4 2D – 10.30 SOBOTA 
NIEDZIELA: (Nie)znajomi – 17.00; 
Ad astra – 12.45, 15.25, 18.05, 
20.45; Angry Birds 2 Film 
– 10.00, 11.00, 12.15, 13.15, 
14.30, 15.30, 16.45, 17.50, 
20.05; Król Lew 2D dubbing 
– 11.15; Legiony – 11.30, 14.25, 
17.20, 20.15, 21.25; Pewnego 
razu... w Hollywood – 13.40, 
19.20; Piłsudski – 11.15, 19.00; 
Playmobil. Film – 10.05; Polityka 
– 12.00, 14.50, 17.40, 20.30, 
21.40; Poranki: Psi patrol 
– 10.30; Rambo: Ostatania Krew 
– 12.20, 14.40, 17.10, 19.25; To 
2 – 14.00, 17.25, 20.50; Toy 
Story 4 2D – 10.30
KINO BAJKA (ul. 
Radziszewskiego 8): PIĄTEK: 
Legiony – 10.45, 17.15; 
Piłsudski – 11.00, 17.45; 

Tajemnica Ojca Pio – 13.15, 
16.15; Downton Abbey – 14.00; 
Parasite – 14.45, 19.45; Ból 
i blask – 20.00 SOBOTA: 
Legiony – 10.00, 17.15; 
Piłsudski – 18.15; Tajemnica 
Ojca Pio – 13.15; Downton 
Abbey – 13.30; Parasite 
– 10.30, 14.45, 19.45; Ból 
i blask – 20.15 NIEDZIELA: 
Legiony – 17.15; Piłsudski 
– 18.15; Tajemnica Ojca Pio 
– 13.15; Downton Abbey 
– 13.30; Parasite – 14.45, 
19.45; Ból i blask – 20.15
CENTRUM KULTURY 
LUBLIN (ul. Peowiaków 12): 
brak seansów
CHATKA ŻAKA (ul. 
Radziszewskiego 16): brak 
seansów
PUŁAWY-SYBILLA (Al. 
Partyzantów 6): PIĄTEK SOBOTA 
NIEDZIELA: Angry Birds 2 Film 
– 10.15, 12.00, 16.15, 18.15; 
Legiony – 14.00, 20.15
BIAŁA PODLASKA –
MERKURY (ul. Brzeska 43): 
PIĄTEK: Angry Birds 2 Film 
– 16.15, 18.00; Legiony – 13.45, 
19.45 SOBOTA NIEDZIELA: Angry 
Birds 2 Film – 10.15, 12.00, 
16.15, 18.00; Legiony – 13.45, 
19.45
ŚWIDNIK – LOT (Al. Lotników 
Polskich 24): PIĄTEK SOBOTA 
NIEDZIELA: Piłsudski – 19.15; 
Wyprawa Magellana – 15.00, 
17.00
ZAMOŚĆ – STYLOWY (ul. 
Odrodzenia 9): PIĄTEK: Ad astra 
– 16.00, 20.00; Angry Birds 2 
Film – 12.00, 14.00, 16.00, 
18.00; Legiony – 12.15, 16.00, 
17.45; Niezbędna konieczność 
– 19.00; Piłsudski – 09.00, 
13.45, 18.30, 20.45; Polityka 
– 15.00, 20.30; Rambo: 
Ostatnia krew – 18.45, 20.45; 
Wyprawa Magellana – 14.00 
SOBOTA NIEDZIELA: Ad astra 
– 16.00, 20.00; Angry Birds 2 
Film – 12.00, 14.00, 16.00, 
18.00; Legiony – 12.15, 16.00, 
17.45; Niezbędna konieczność 
– 19.00; Piłsudski – 13.45, 
18.30, 20.45; Polityka – 15.00, 
20.30; Rambo: Ostatnia krew 
– 18.45, 20.45; Wyprawa 
Magellana – 14.00
CHEŁM – CKF ZORZA (ul. 
Strażacka 2): PIĄTEK: Angry 
Birds 2 Film – 14.00, 16.00, 
18.00; Parasite – 20.15; 
Piłsudski – 16.00, 21.00; 
Polityka – 18.15 SOBOTA: Angry 
Birds 2 Film – 11.00, 13.00, 
18.00; Ból i blask – 20.00; 
Parasite – 15.00; Piłsudski 
– 15.30, 20.30; Polityka – 17.45 
NIEDZIELA: Angry Birds 2 Film 
– 11.00, 13.00, 17.30; Ból 
i blask – 15.00; Parasite – 19.30; 
Piłsudski – 18.15, 20.30; 
Polityka – 15.30

Lublin Street Band
MUZYKA W piątek, 20 
września, o godzinie 19 
w siedzibie Radia Lublin (ul. 
Obrońców Pokoju 2) wystąpi 
Lublin Street Band. Grupa 
powstała z inicjatywy Centrum 
Kultury w Lublinie w 2016 roku. 
- To szalona, dziesięcioosobowa 
orkiestra zarażająca pozytywną 
dawką jazzowo-funkowej energii. 
Zespół występuje zarówno jako 
orkiestra uliczna oraz w pełnym 
brzmieniu scenicznym ze 
wzbogaconą sekcją rytmiczną 
i fortepianem - zachęcają 
organizatorzy.
Zespół wystąpi w składzie: 
Marcin „Suszkin” Suszek - 
trąbka, wokal; Artur Jargiło - 
trąbka; Andrzej Flis - saksofon 
altowy; Andrzej Waszczuk - 
saksofon barytonowy; 

Tymoteusz Szpilarewicz - puzon; 
Krzysztof Redas - instrumenty 
perkusyjne; Łukasz Szulc - 
instrumenty perkusyjne; Bartek 
Węgliński - gitara; Kacper 
Różański/Michał Kowalczyk/
Jarek Tarnowski - bas.
Wstęp z zaproszeniami. Koncert 
będzie transmitowany na stronie 
internetowej Radia Lublin. DAD
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450 lat Unii 
Lubelskiej

MUZYKA Tematem przed-
ostatniego koncertu tegorocznej 
edycji Festiwalu Organowego 
Lublin - Czuby będzie 450 lat 
Unii Lubelskiej. 25 września 
o 19 w Parafii Świętej Rodziny 
w Lublinie wystąpi Zespół Pieśni 
i Tańca „Lublin” im. Wandy 
Kaniorowej. To formacja istnieją-
ca już od 70 lat. Grupa jest 
ambasadorem kultury polskiej 
na całym świecie. Zespół 
wystąpił na ponad 7200 koncer-
tach i odbył 223 wyjazdy zagra-
niczne. Kaniorowcy prezentowali 
swoje artystyczne umiejętności 
niemal na wszystkich kontynen-
tach świata i osiągnęli szereg 
sukcesów na międzynarodowych 
festiwalach folklorystycznych.
Wstęp wolny. DAD

60+ Kultura
NA SCENIE Teatr im. Ju-

liusza Osterwy w Lublinie 
włącza się w akcję 60+ Kul-
tura. Lubelska placówka 
po raz pierwszy włącza się 
w projekt Ministerstwa 
Kultury i Dziedzictwa Na-
rodowego. Akcja kierowana 
jest do seniorów powyżej 60 
roku życia. W ten sposób or-
ganizatorzy pragną zachę-
cić osoby starsze do uczest-
nictwa w życiu teatralnym. 
W piątek, 27 września, o 19 
seniorzy będą mogli zoba-
czyć widowisko śpiewno-
-muzyczne na podstawie 
śpiewnika Leona Schillera 
„Kram z piosenkami. Ob-
razki śpiewające”. Spektakl 
reżyseruje Jerzy Jan Połoń-

ski. Bilety na tę prezentację 
będą kosztować jedynie 8 
zł. 

Wy k u p i e n i e  b i l e t ów 
w promocyjnej cenie jest 

możliwe tylko w Kasie teatru 
od wtorku do soboty od 12 
do 19, a także w niedziele od 
16 do 19.

DAD

Lublin Blues 
Session 

MUZYKA Wanda Johnson, 
Buskin’ Jack i Adam Bartoś 
- Fundacja ODA zaprasza 
w piątek na Lublin Blues Ses-
sion do Chatki Żaka (ul. Ra-
dziszewskiego 16).

WANDA JOHNSON, kon-
certująca od blisko 25 lat wo-
kalistka, chętnie występuje 
w Polsce. Przed czterema 
laty wzięła udział w Chatce 
Blues Festival. 

- Wanda prezentuje świet-
nie wykonane, własne pio-
senki z łatwością nawiązuje 
kontakt z publicznością, 
w kilka sekund ujmując ją 
swoją bezpretensjonalną 
osobowością. Jej krystalicz-
nie czysty głos, nie potrze-
buje efektów ani ulepszeń 
- przekonują organizatorzy.

Na scenie Chatki Żaka wy-
stąpi również Jacek Herzberg 

w duecie Buskin’ Jack oraz 
pomysłodawca festiwalu, 
Adam Bartoś z zespołem. 
Wydarzenie poprowadzi 
Piotr Wróblewski, dzienni-
karz Polskiego Radia Lublin.

Koncertom towarzyszyć 
będzie wystawa fotografii 

Daniela Drobika prezentu-
jąca artystów występujących 
podczas Lublin Blues Ses-
sion w latach 2014-2018.

Bilety w cenie 40-50 zło-
tych dostępne m.in. na ebi-
let.pl.

DAD
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Noc Księgarń
WYDARZENIE W piątek, 

20 września, w całym kraju 
rozpocznie się Noc Księgarń. 
W inicjatywę włączają się 
również księgarnie z Lublina 
i Zamościa. Na czytelników 
będzie czekać sporo atrakcji, 
m.in. spotkania z interesu-
jącymi gośćmi. Do Lublina 
przyjedzie Pablopavo, wo-
kalista, który wydał książkę 
„Mikrotyki”.

Akcję w całym kraju orga-
nizuje dystrybutor OSDW 
Azymut, który z okazji 20-
lecia działalności, posta-
nowił wesprzeć tradycyjne 
księgarstwo. W całym kraju 
zorganizowane zostaną 
spotkania autorskie, kon-
certy, całonocne czytanie 
książek, warsztaty literackie 
i konkursy. Atrakcji nie za-
braknie również w Lublinie, 
gdzie w inicjatywę włączy 
się 6 księgarni. O godz. 18.30 
w Księgarni Dosłownej (Cen-
trum Kultury, ul. Peowiaków 
12) pojawi się znany jako Pa-
blopavo Paweł Sołtys, lider 
zespołu Vavamuffin, nomi-
nowany przed rokiem do 
Nagrody Nike za zbiór „Mi-
krotyki”. Tym razem autor 
opowie o swojej nowej książ-

ce „Nieradość”. Spotkanie 
z artystą poprowadzi Rafał 
Rutkowski.

Księgarnia Między Sło-
wami (ul. Rybna 4) zaprasza 
na wystawę „Unia w słowie 
i obrazie”. Będzie też spacer 
literacki śladami Czecho-
wicza „Poezją inspirująco 
o Lublinie” (godz. 19.30). 
O 21 spotkanie z Magdale-
ną Kowalską-Cichy, autor-
ką książki „Magia i proce-
sy o czary w staropolskim 
Lublinie”. Na finał koncert 
Marcina Kruka. 

W Księgarni Królewska 
11 o godzinie 19 rozpocznie 
się spektakl marionetkowy 
w wykonaniu Teatru Pod-
ręcznego. W Księgarni „U 

Hieronima” (WBP, ul. Naru-
towicza 4) już o 11 spotkanie 
„Wysoka sztuka nie tylko 
dla dzieci, a Tekturka to nie 
tylko papier”. W programie 
również wernisaż malarstwa 
Krystyny Głowniak, koncert 
grupy Mortimo (godz. 19). 
Edycja Św. Pawła (ul. Kró-
lewska 6) zaprasza na 18:30; 
na spotkanie autorskie z ks. 
Arkadiuszem Paśnikiem. 

W księgarni Eger w Zamo-
ścia o 18:30 rozpocznie się 
spotkanie autorskie z Wal-
demarem Senftlebenem, 
malarzem, poetą, autorem 
„Kalejdoskopu słów, kolorów 
i uczuć”.  

Wstęp wolny.
DAD
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Koza w Domu 
Kultury

KONCERT W piątek, 20 wrze-
śnia, o godzinie 20 w klubie Dom 
Kultury (Krakowskie Przedmieście 
19) wystąpi raper Koza. Koza, czyli 
Kamil Białaszek, to jeden z ciekaw-
szych artystów młodego pokolenia 
na polskiej scenie hip-hopowej. 
Urodzony w 2000 roku raper 
pierwsze kroki stawiał jako 
freestyle’owiec, a w 2019 roku 
wydał pierwszy solowy album 
„Mystery Dungeon”, który będzie 
promował w Lublinie.
Bilety: 30-40 złotych. DAD

Urna i Kroke
KO N C E R T  Teatr  Star y 

w Lublinie (ul. Jezuicka) 
zaprasza na koncert kra-
kowskiego zespołu Urna 
i Kroke - w środę, 25 wrze-
śnia, o godzinie 19. Artyści 
będą promować materiał 
z płyty „Ser”.

Kroke to krakowskie trio 
koncertujące na całym świe-
cie. Zespół tworzą Tomasz 
Kukurba, Jerzy Bawoł i To-
masz Lato. W nowym projek-
cie towarzyszy im wokalistka 
z Mongolii, Urna Chahar-
-Tugchi.

- Śpiew Urny, odwołujący 
się do wielowiekowej trady-
cji nomadycznej, przekracza 
bariery językowe i kulturo-
we. Jej czysty głos o szerokiej 

skali staje się niezwykłym 
instrumentem - pisze Daniel 
Wyszogrodzki, kurator pro-

gramu muzycznego w Te-
atrze Starym.

Bilety: 45-100 złotych.  DAD
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Henryk Gwardak na fi nał
MUZYKA 6. edycja Świę-

tokrzyskich Koncertów Mu-
zyki Organowej i Kameralnej 
w Lublinie dobiega końca. 
Na finał organizatorzy za-
planowali koncert Henryka 
Gwardaka (piątek, 20 wrze-
śnia, godzina 19) w Kościele 
pw. Świętego Krzyża (ul. Po-
godna 7).

Henryk Gwardak z Kryni-
cy Morskiej jest byłym or-
ganistą katedry św. Mikołaja 
w Elblągu. Obecnie mieszka 
na Wyspach Alandzkich, 
gdzie pracuje jako kan-

tor i akompaniator. Ma na 
swym koncie ponad 400 
koncertów na świecie. Wy-
stępował w katedrze Notre 
Dame w Paryżu.

W programie koncertu: 
J.S. Bach: Preludium i fuga 
c-moll, BWV 546, Chorał 
„Allein Gott in der Höh sei 
Ehr”, BWV 711; J. Stanley: 
Voluntary VII Voluntary IX; 
F. Mendelssohn-Bartholdy - 
Symfonia „Włoska” A-dur nr 
4 op. 90: Con moto moderato 
(opr. H. Gwardak); K. Kur-
piński - Polonez nr 1 D-dur 

„Cześ ć  Tobie, Polsko” (opr. 
H. Gwardak).

Świętokrzyskie Koncerty 
Muzyki Organowej i Kame-
ralnej to festiwal realizowany 
z inicjatywy prezesa Fun-
dacji Sono Organi, organi-
sty Michała Kopycińskiego. 
Podczas festiwalu artyści 
grają na wspaniałych orga-
nach z 1964 roku, stworzo-
nych w niemieckim Biele-
feld, obecnie znajdujących 
się w Kościele pw. Świętego 
Krzyża.

Wstęp wolny. DAD

Wykopki 
w Skansenie

HISTORIA Muzeum Wsi 
Lubelskiej zaprasza 22 września 
o godz. 11.30 na „Wykopki 
w Skansenie”, pokaz dawnych 
tradycji związanych z kopaniem 
ziemniaków. - Na polu obsadzo-
nym ziemniakami tuż przy 
zagrodzie z Żabna odbędą się 
pokazy kopania ziemniaków przy 
użyciu motyk i kopaczki konnej 
- opowiadają organizatorzy.
W chałupie z Niemiec gospody-
nie z Woli Osowińskiej przygotują 
tradycyjne potrawy z ziemnia-
ków. Bilety: 6/12 zł. 
DAD

Festiwal Braci 
Wieniawskich

W Y D A R Z E N I E  Fi lhar-
monia Lubelska (ul. Curie-
-Skłodowskiej 5) zaprasza 
na 6. edycję Międzynarodo-
wego Festiwalu Braci Wie-
niawskich, który odbędzie 
się w dniach 21-27 wrze-
śnia. W Filharmonii wystą-
pią między innymi Corina 
Marti, Vadim Brodski i Geo-
rgijs Osokins.

Ideą Festiwalu jest prezen-
tacja muzycznego dziedzic-
twa braci Henryka i Józefa 
Wieniawskich. Henryk Wie-
niawski, patron lubelskiej 
Filharmonii, był genialnym 
skrzypkiem, a młodszy Józef 
jednym z najznakomitszych 
pianistów XIX wieku. W mło-
dości nierozłączni, jako 
bracia i jako muzycy, razem 
podróżowali, koncertowali 
i komponowali. 

W sobotę, 21 września, 
o  1 8  w y s t ą p i  C O R I N A 
MARTI. Szwajcarska flecist-
ka i klawesynistka wystąpi 
w recitalu, podczas którego 
wykona utwory z tabulatu-
ry Jana z Lublina, jednego 
z największych zabytków 
muzycznych XVI wieku 
w Europie. - Artystka zagra 
na nowym instrumencie Fil-
harmonii: kopii klawesynu 
skrzydłowego, wykonanego 
według wzorów muzeal-
nych XVIII-wiecznego twór-
cy Pascala Taskin - zachę-

cają organizatorzy imprezy. 
Bilety: 15-30 zł.

W niedzielę o 17 wystą-
pi skrzypek Vadim Brod-
ski z udziałem: Margherity 

Brodski (flet), Mateusza 
Krawczyka (perkusja), Bar-
tłomieja Weznera (fortepian) 
oraz Antoniego Olszewskie-
go (kontrabas). W programie 

m.in. kompozycje Jana Seba-
stiana Bacha i Claude’a Bol-
linga. Ceny biletów: 15/20 zł.

W poniedziałek o godz. 
19 Filharmonię wypełnią 
rytmy flamenco. Na scenie 
zaprezentuje się światowej 
sławy tancerka Pastora Ga-
lván. - Zobaczymy pokaz 
tańca na najwyższym po-
ziomie w bardzo nowator-
skim stylu, choć nie po-
zbawiony tradycji. Galvan 
w tańcu stara się połączyć 
tradycyjne flamenco z no-
woczesnym. Jej  występ 
z pewnością spodoba się 
polskim widzom - przeko-
nują organizatorzy. Bilety: 
80-120 zł.

24 września organizato-
rzy festiwalu zapraszają na 
godz. 18. Koncert kameralny 
wykonają pianiści Agnieszka 
Schulz-Brzyska i Aksel Kol-
stad. W programie muzyka 
Józefa Wieniawskiego, Fry-
deryka Chopina, Stanisława 
Moniuszki, Siergieja Rach-
maninowa i wielu innych. 
Wstęp: 15/20 zł.

Festiwal zakończy się 
w piątek,  27 września, 
o godz. 19 Koncertem Nad-
zwyczajnym z udziałem 
pianisty Georgijsa Osokinsa 
oraz Orkiestry Symfonicznej 
Filharmonii Lubelskiej pod 
batutą Wojciecha Rodka. Bi-
lety: 30-50 zł.  DAD
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Green Book
KINO  W ramach Klubu 

Fanów Dobrych Filmów, 
w czwartek, 26 września o 19 
w Pracowniach Kultury Maki 
(ul. Olchowa 8) oscarowy 
„Green Book”.

D r o b n y  c w a n i a c z e k 
z Bronksu zostaje szoferem 
ekstrawaganckiego muzyka 
z wyższych sfer i razem wy-

ruszają na wielotygodniowe 
tournée. W rolach głównych: 
Viggo Mortensen i Maher-
shala Ali.

Film nagrodzony został 
trzema Oscarami: za najlep-
szy scenariusz, drugoplano-
wą rolę Alego i dla Najlepsze-
go Filmu. 

Wstęp wolny.  DAD

Kalejdoskop 
Muzyczny

KONCERT W czwartek 26 
września o godz. 18 w Domu 
Kultury LSM będzie miała 
miejsce uroczysta inaugu-
racja działalności Lubelskie-
go Uniwersytetu Drugiego 
Wieku 45+. Z tej okazji zosta-
nie zrealizowany koncert „Ka-
lejdoskop Muzyczny” w wy-
konaniu Chóru Kantelyna.

Chór powstał w 1993 roku. 
Założycielem i kierownikiem 
artystycznym jest dr hab. 
Małgorzata Nowak, pracow-
nik Instytutu Muzyki, profe-
sor nadzwyczajny Uniwer-
sytetu Marii Curie Skłodow-
skiej w Lublinie. 

Tego samego dnia w DK 
LSM będzie miał również 
miejsce wernisaż wystawy 
poplenerowej autorstwa 
uczestników LUDW. Lubel-
ski Uniwersytet Drugiego 
Wieku powstał we wrześniu 
2013 roku jako drugi w Pol-
sce z myślą o 50- i 60-let-
nich mieszkańcach Lublina. 
LUDW jest nową formułą 
edukacyjną, ma za zadanie 
wypełnić lukę, która po-
wstała między kształceniem 
młodych a Uniwersytetami 
Trzeciego Wieku.

Wstęp wolny. 
DAD

Mowa ptaków

KINO Przedpremierowy 
pokaz filmu „Mowa ptaków 
w Centrum Spotkania Kul-
tur w czwartek, 26 września 
o godzinie 19.

„Mowa ptaków” to ekrani-
zacja ostatniego scenariusza 
zmarłego w 2016 roku An-
drzeja Żuławskiego. Reżyse-
ruje syn cenionego twórcy 
- Xawery Żuławski, reżyser 
słynnej „Wojny polsko-ru-
skiej”. W filmie zobaczymy 

prawdziwą plejadę gwiazd: 
Sebastian Fabijański, An-
drzej Chyra, Borys Szyc, 
Marta Żmuda-Trzebiatow-
ska i Daniel Olbrychski. 

Seans będzie połączony 
ze spotkaniem autorskim 
z Xawerym Żuławskim i gra-
jącym w filmie główną rolę 
Sebastianem Fabijańskim. 

Bilety na seans ze spotka-
niem: 15 zł. Kolejne projek-
cje: 27-30 września.  DAD

Blaze Bayley 
w Lublinie

KONCERT Legenda brytyj-
skiego heavy metalu, Blaze 
Bayley, wystąpi w klubie 
Graffiti (al. Piłsud-
skiego 13). Koncert 
by ł e g o  w o k a l i s t y 
grupy Iron Maiden 
rozpocznie się o go-
dzinie 19 w czwartek, 
26 września.

B l a z e  B a y l e y 
urodził się w 1963 
w Birmingham. Jest 
wokalistą znanym 
ze  współpracy z  gr upą 
I r o n  M a i d e n  w  l a t a c h 
1994-1999. Od 2000 roku 
śpiewa w solowym pro-
jekcie. 

- Bayley kontynuuje solo-
wą karierę po dziś dzień, a do 
Lublina wraca aby podsu-

mować niezwykle 
udany okres swojej 
działalności, czyli 
trylogię „Infinite 
Entaglement”  - 
twierdzą organiza-
torzy.

W repertuarze 
koncertu nie za-
braknie utworów 
z ostatnich trzech 

płyt, przekrojowego spojrze-
nia na solową karierę muzy-
ka jak i utworów, które śpie-
wał u boku Harrisa i spółki.

Bilety: 50-70 zł.  DAD
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BARAN
21 marca
– 20 kwietnia
Nie opuści cię dobre samopo-
czucie, nawet jeśli spotkasz 
kogoś, kto cię denerwuje. Nic nie 
będzie w stanie wyprowadzić cię 
z równowagi. Pozostaniesz 
w zgodzie i harmonii zarówno 
z samą sobą, jak i z otoczeniem.
Polubisz długie spacery, podej-
miesz decyzje, które wyrażą 
twoje prawdziwe potrzeby. 
Nawet jeśli ci się wydaje, że do 
ciebie nie pasują, to zostaną 
dobrze przyjęte przez twoich 
bliskich i znajomych.

BYK
21 kwietnia 
– 20 maja
Sprawnie i energicznie załatwisz 
sprawy wymagające siły przebi-
cia i odwagi. W życiu zawodowym 
powinny nastąpić korzystne 
zmiany. Na horyzoncie mogą 
pojawić się ciekawe propozycje.
Na stan spraw osobistych także 
nie będziesz narzekać.
W sferze uczuć i emocji nastąpi 
wyraźne ożywienie.

BLIŹNIĘTA
21 maja – 21 czerwca
Najbliższe dni to 
będzie dla ciebie 
bardzo udany czas. Sporo czasu 
poświęcisz na to, co lubisz. A to 
dlatego, że i pracy, i w domu 
możesz liczyć na pomoc współ-
pracowników i bliskich.
Lepiej ułożysz sobie pracę 
zawodową, mniej czasu zajmą ci 
zadania, których nie lubisz.
W weekend spotkasz się ze 
znajomymi.

RAK
22 czerwca – 22 lipca
Będziesz w ciągłym 
ruchu. Ciężko ci teraz 
dłużej zagrzać 
w jednym miejscu, wciąż szu-
kasz sobie nowego zajęcia. 
Pomysłów na to, co trzeba 
jeszcze zrobić, pojawi się bardzo 
dużo.
Raz przypomni ci się, co miałeś 
jeszcze do roboty w domu, a to 
wciągnie cię internet albo nagle 
wpadniesz na to, że coś potrzeb-
nego miałeś kupić. Dużo bę-
dziesz rozmawiał przez telefon 
i dowiesz się ciekawych wiado-
mości.

LEW
23 lipca 
– 23 sierpnia
Wydasz trochę więcej pieniędzy, 
niż zamierzałeś, ale wcale nie 
odczujesz, że zbiedniałeś. Okaże 
się, że stać cię na coś, coś ci się 
podoba i wcale nie musisz się 
martwić jak to odrobić.
W pracy wykażesz się konkretny-
mi wynikami. Dostaniesz premię, 
a może zaproponują ci awans?
Od współpracowników i sąsia-
dów spodziewaj się dobrych 
wiadomości.

PANNA
24 sierpnia 
– 23 września
Poprawi się twoje 
samopoczucie. 
Wpadniesz na dobre pomysły, 
łatwo ci będzie szło podejmowa-
nie decyzji. W pracy możesz 
liczyć na dobry czas i szybkie 
pozbycie się zaległości.
Twoim atutem będzie, że znasz 
się na tym, co robisz. 
Ci, którzy się uczą czegoś lub 
studiują, odniosą sukcesy na 
egzaminach.

WAGA
24 września
– 23 października
Będziesz mieć dobry nastrój. 
Odczujesz wewnętrzny spokój 
i trudno cię będzie zdenerwo-
wać. Zadbasz o urodę, zdrowie 
i kondycję. 
Przed tobą miłe wydarzenia. 
Pójdziesz na koncert ulubionego 
wykonawcy, spotkasz się z kimś 
ciekawym.
Przyda ci się odrobina spokoju 
i relaksu, bo wkrótce będziesz 
miał bardzo dużo pracy i mogą 
się pojawić nowe obowiązki.

SKORPION
24 października 
– 22 listopada
Dokonasz zmian 
organizacyjnych, żeby sprawniej 
ci się pracowało oraz lepiej żyło. 
Nie obejdzie się bez drobnych 
komplikacji, które pokonasz przy 
pomocy najbliższych. Wiele 
zwojujesz uśmiechem.
Dobry czas na przyjmowanie 
miłych gości i robienie dobrego 
wrażenia.
Pracy masz teraz więcej niż 
zwykle, a na przyjemności 
zabraknie ci czasu.

STRZELEC
23 listopada 
– 21 grudnia
Będzie dużo konkretnej pracy, 
do której trzeba będzie zakasać 
rękawy. Minusy: sporo wysiłku 
i poświęconego czasu. Plusy: 
satysfakcja z dobrze wykonanej 
roboty i dobra opinia: u najbliż-
szych lub szefa i współpracowni-
ków.
Zadbasz o siebie i kupisz sobie 
coś ładnego. Całkiem niedrogie-
go, bo trafisz na wyprzedaże.

KOZIOROŻEC
22 grudnia 
– 20 stycznia
Zapał i pomysłowość nie zechcą 
cię opuścić. Będziesz miał czas 
na to, aby niedokończone 
sprawy doprowadzić do finiszu. 
Zrobisz porządki wokół siebie 
oraz we własnej głowie.
W pracy zabłyśniesz, dasz się 
poznać od najlepszej strony. 
Wszyscy będą ci gratulować, 
a być może dostaniesz jakąś 
intratną propozycję dodatkowe-
go zajęcia.

WODNIK
21 stycznia 
– 19 lutego
Zaczniesz bardziej 
dbać o partnera i zabiegać 
o jego względy. Niektórzy 
porobią prezenty, inni będą 
wyczarowywali cuda w kuchni. 
Unikniesz plotkujących znajo-
mych i nie stracisz energii na 
nieważne sprawy. 
Planowanie wydatków wreszcie 
przyniesie spodziewane efekty.
Zajmiesz się także swoim hobby 
i będziesz miała czas na rozwija-
nie pasji.

RYBY
20 lutego 
– 20 marca
Świetnie sobie poradzisz 
z rozdziałem zadań i dzięki temu 
nie będziesz przemęczony ani 
zbyt nerwowy. Będziesz rozluź-
niony i w dobrym humorze. 
Planety będą sprzyjały życiu 
rodzinnemu, odpoczynkowi 
i miłości. 
Najbliższe dni upłyną ci w błogim 
spokoju.
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AUTO-GAZ, Lublin, ul. 
Rowerowa 4a. 
Profesjonalny montaż 
instalacji, sekwencyjny 
wtrysk gazu od 1900 zł, 
serwis, legalizacja 
zbiorników (od 1992 r). 
Naprawa pomp vialle. 
Instalacje holenderskie. 
(81)534-51-37, 602-388-
665, www.primagaz.pl

057219L01-A

NAPRAWY
TELEWIZORY, 
magnetowidy, wieże, 
anteny stelitarne, 
instalacje antenowe, 
darmowa telewizja 
cyfrowa, kamery i aparaty 
cyfrowe. Dojazd gratis, 
gwarancja, solinie, tanio. 
Tel. 81/740-42-82, 601-
237-374.

095019L01-A

PRACA
NOWO otwarta 
przychodnia 
Stomatologiczna w 
Kielcach, pilnie zatrudni 
lekarza dentystę  
specjalistę ortodontę oraz 
chirurga na bardzo 
dobrych warunkach pracy.  
Zgłoszenia prosimy 
kierować na adres e-mail  
przychodniacitodent@op.pl 
lub telefoniczna 605 200 
549.

180419L01-A

PRACA dla asystentki 
stomatologicznej. Tel. 502 
033 909.

177119L01-A

POSZUKIWANA Opiekunka 
dla samotnej Seniorki w 
Stuttgarcie. Podopieczna 
drobna, na wózku, 
problemy ze słuchem, 
potrzebuje pomocy przy 
higienie. Lubi gotować, 
zależy jej na Opiekunce z 
Polski. Sprawdzona oferta, 
wyjazd we wrześniu na 7 
tyg. 9473 zł za kontrakt na 
rękę. Zaawansowana 
znajomość niemieckiego 
wymagana. Tel: 
502912734. Promedica24

166019L01-O

DIAGNOSTĘ 
laboratoryjnego zatrudni 
SP ZOZ w Hrubieszowie. 
Tel. 84-696 32 96.

178319L01-A

USŁUGI
PRANIE PIERZA, WYRÓB 
KOŁDER I PODUSZEK Z 
PUCHU, PIERZA, ANILANY. 
RENOWACJA I PRZERÓBKI 
PIERZYN. PIERZE OD 
KAŻDEGO KLIENTA 
CZYŚCIMY OSOBNO. 
LUBLIN, BURSAKI 15 A W 
GODZ. 10-16, TEL. 
81/7472512, 
661279497.

044719L01-A

OGRODNIK - USŁUGI: 
odnawianie  ogrodów i 
działek, cięcie i 
przycinanie drzew i 
żywopłotów, koszenie i 
pielęgnacja trawy, 
usuwanie drzew, usługi z 
piłą motorową. Tel. 
694706823

147219L01-A

BUDOWLANE

PODŁOGI, parkiety, 
układanie, cyklinowanie, 
tarasy drewniane, panele 
ceramiczne, okna: 
wycena, montaż. Remonty 
budowlane, wykończenia. 
Jakość, niska cena, 
doświadczenie, 
terminowość. Tel. 602-
657-722

091319L01-A

DOCIEPLENIA budynków, 
elewacje - kompleksowo, 
tel. 506-123-602, 506-
123-604.

149319L01-A

RÓŻNE

WYWÓZ złomu, sprzętu 
AGD, RTV, gruzu, mebli, 
ubrań,sprzątanie piwnic, 
strychów, garaży, domów 
po lokatorach i zmarłych i 
inne. Wycinka drzew, 
podcinanie, karczowanie  
koszenie i  sprzątanie 
działek, wywóz gałęzi,  
prace rozbiórkowe (stare 
domy, stodoły, komórki, 
szklarnie itp.) Całe 
województwo od 8 do 21, 
514-299-106.

131919L01-A

ZDROWIE
APARATY SŁUCHOWE 
dobór, sprzedaż, serwis na 
miejscu, refundacje, wizyty 
domowe, raty, FIRMA 
MEDIKA JERZY KAPITAN, 
LUBLIN, ul. 
Nowowiejskiego 2a, 
LUBARTÓW, ul. Cicha 19, 
KRASNYSTAW, ul. 
Browarna 6, 81/473-54-
01, 668-277-760

272618L01-A

PROTEZY zębowe bez 
kolejek NFZ Bezpłatne 
konsultacje. Stomatologia 
kompleksowa Wybielanie 
zębów, Ortodoncja 
Implantologia, Kardent 
Lublin ul. Wschodnia 6, tel 
81 743 66 36

160219L01-A

15 piątek 20 września 2019ogłoszenia

bi0031

Biuro Ogłoszeń  
Dziennika Wschodniego
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ZŁOM-WTÓR
KRAŚNIK, ul. Kolejowa 58
tel.       81 8252206 
kom.  730 555 000
kom.  607 368 909

www.zlom-wtor.pl
p2710

in213 90

z okolic  
Lublin  Chełm  Zamość 

odbiór auta od klienta

608 883 933

STACJA STACJA 

tel.

in218 50

RADIOLOGIA
USG DOPPLER

SG piersi
SG  jamy brzusznej
SG tarczycy
SG ślinianek
SG węzłów chłonnych
SG szyi
SG tkanki podskórnej
SG układu moczowego
SG gruczołu krokowego
SG ginekologiczne

Centrum Medyczne
Medical Esthetic

GSM 609 202 229, 81 740 90 30

ul. Braci Wieniawskich 12B 
Lublin (Czechów)

www.medical1.pl

in217 39

p3489

• Poradnie specjalistyczne

• Laboratorium

•  Badania i zabiegi 

diagnostyczne

tel. 81 532 37 11

www.luxmedlublin.pl

in210 90

in217 92

ONKOLOGIA i RADIOLOGIA
dr n. med. R. Wierzbicki

dr n. med. K. Paprota
konsultacje
biopsje
wycięcia znamion
radioterapia
USG DOPPLER

OKULISTYKA
dr n. med. J. Batalia

badanie wzroku
dobór soczewek

GINEKOLOGIA 
 GINEKOLOGIA ESTEYCZNA

dr  K. Szymenderski
badanie ginekologiczne
profilaktyka onkologiczna
antykoncepcja
menopauza
nietrzymanie moczu
zabiegi z ginekologii 
estetycznej

FLEBOLOGIA
dr n. med. P. Niedziela

operacje żylaków SVS
obliteracje
viridex- naczynka
konsultacje
USG DOPPLER

PRZESZCZEP WŁOSÓW
dr W. Chromiński

FUE
FUT
przeszczep brwi
blizny powypadkowe
leczenie łysienia
trychologia
osocze bogatopłytowe

MEDYCYNA ESTETYCZNA
dr W. Chromiński

dr. n. med. K. Caban
laser CO2
plasma BT- nieoperacyjna 
korekta powiek
korekta uszu
usuwanie znamion
wypełniacze 
modelowanie twarzy 
przeszczep tłuszczu

DERMATOLOGIA
dr n. med. D. Czelej

diagnostyka znamion 
skórnych
leczenie trądziku
leczenie chorób skóry

Centrum Medyczne
Medical Esthetic

GSM 609 202 229, 81 740 90 30

ul. Braci Wieniawskich 12B 
Lublin (Czechów)

www.medical1.pl

tel. 81 tel. 81 
46 26 82046 26 820

zamów swoje 
ogłoszenie 

drobnedrobne

in219 63

Norwegia 
 BUDOWLAŃCYBUDOWLAŃCY

Firma Norweska 
zatrudni w Oslo, 

tynkarzy, stolarzy, 
malarzy, monterów 

rusztowań, blacharzy  
oraz młodych chęt-

nych do przyuczenia 
w zawodzie - tynkarz

Języki obce NIE wymagane 
- w firmie pracują tylko pra-
cownicy z Polski.
Praca na stałe/całoroczna.
Zjazdy do kraju (samolot) 
wg własnego uznania, co 
2-3 tygodnie.

Zarobki 
od 13 do 23 Euro/godz. 
Zapewniamy mieszkanie.

Zapraszamy! 

667 602 602

BIZNES I FINANSE
POŻYCZKI, chwilówki, 
wiele ofert. Elektryczna 
26, tel. 575-422-822

172419L01-A

HANDEL
RZEŹNIA kupi bydło ze 
skierowaniem do uboju z 
konieczności tel. 511 075 
866,   662 396 670.

166319L01-A

SKUPUJEMY motocykle, 
antyki, starocie, pamiątki z 
PRL 698693846

114919L01-A

SPRZEDAŻ

GARAŻE blaszaki tel. 607-
526-377.

175119L01-A

LOKALE
LOKAL użytkowy do 
wynajęcia 53 mkw. LSM, 
Os. Konopnickiej, ul. Jana 
Sawy. Tel. 603-090-702.

179219L01-A

MOTORYZACJA
MERCEDES Sprinter 310 
CDI ciężarowy skrzynia, rok 
2009, ładowność 939 kg, 
7 osób, cena netto 35000 
zł, tel. 602 648 821.

177019L01-A

USŁUGI
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Potęga kulinarnej historii
Jean Bos ugotował dla 300 historyków 3 dania z czasów renesansu. Receptury opracował prof. Jarosław Dumanowski, 

znawca literatury staropolskiej. Rekonstrukcja stołu z czasów Jadwigi i Jagiełły uświetniła jubileuszowy, XX Powszechny Zjazd 
Historyków Polskich zwołany do Lublina w 450 rocznicę Unii Polsko-Litewskiej

Waldemar Sulisz

Pokaz kulinarny Jeana 
Bosa zatytułowany 
został „Potęga histo-
rii” i nawiązywał do 

wykładu inauguracyjnego 
zjazdu, który wygłosił prof. 
Jan Pomorski z UMCS. Do 
Lublina przyjechali history-
cy z całej Europy. W Centrum 
Spotkania Kultur pojawił 
się także prezydent Andrzej 
Duda z małżonką, dla którego 
Jean Bos przygotował obiad 
i stół przekąsek, co miało sta-
nowić przedsmak tego, co 
wieczorem zjedli uczestnicy 
bankietu na otwarcie festiwa-
lu. Pokaz „Potęga historii” był 
ostatnim akcentem Europej-
skiego Festiwalu Smaku.

Unia kulinarna
Dania były trzy. Na pierwsze 

była polewka piwna Zygmun-
ta Augusta (z kaszą grycza-
ną), potem kapłon po polsku 
z puree z pasternaku i deser 
gruszki króla Jagiełły. Czarna 
Dama fascynowała, królowa 
Jadwiga przyciągała. Insce-
nizację kolacji historycznej 
przygotowała Małgorzata 
Sulisz, kurator strefy sztuki 
na Europejskim Festiwalu 
Smaku. W roli królowej Jadwi-
gi wystąpiła Natalia Majczak, 
aktorka Stacji Teatr w Konop-
nicy, w roli Czarnej Damy 
Urszula Plewik, także ze Stacji 
Teatr.

W daniach przygotowa-
nych przez Jeana Bosa od-
bijały się akcenty litewskie. 
Jakie? - Plemiona zamiesz-
kujące region dzisiejszego 
Wilna stworzyły w okresie 
od XI do XIII w. nie tylko 
Litwę jako państwo, ale 
także niezwykłą, oryginalną 
litewską kuchnię. Z punktu 
widzenia tożsamości kuli-
narnej ważne jest to, że za-
mieszkane przez nie ziemie 
były zalesione, pełne jezior, 
położone daleko od morza 
i na dodatek bardzo nieuro-
dzajne. Te uwarunkowania 
przyrodnicze przyczyniły 
się do specyficznego spo-
sobu odżywiania się, który 
po powstaniu państwa li-
tewskiego i przemienieniu 
się plemiennych wodzów 
w książąt został podniesio-
ny do rangi kuchni wyso-
kiej: książęcej oraz magnac-
kiej - pisze w książce „Unia 
Lubelska. Przewodnik od 
kuchni” Rimvydas Laužikas 
z Uniwersytetu Wileńskie-
go. - Unia Lubelska była 
także unią kulinarną. Oto 
połączyły się dwie kuchnie, 
kuchnia Wielkiego Księstwa 
Litewskiego i Korony. Lu-
blin stał się wówczas Euro-
pejską Stolicą Gastronomii 
i to chcieliśmy na zjedzie 
historyków zaprezentować - 
mówi Jean Bos, szef kuchni 
restauracji Eco Hotelu Agit, 
który przez 15 lat gotował 
dla króla Belgów.

 A my mamy dla was histo-
ryczne przepisy do pogoto-
wania w domu, które znalazły 
się w książce „Unia Lubelska. 
Przewodnik od kuchni”.

Rosół polski [1682]
Sposób polskiego rosołu 

gotowania taki. Weźmij mate-
ryją mięśną wołową albo cie-
lęcą, jarząbka albo kuropatwę, 
gołębie i cokolwiek mięśnego 
jest, co być może do rosołu 
gotowano i zwierzyny wszyt-
kie. Wymocz, wysoluj pięknie 
i ułóż w garnku, ociągniej. Ten 
zaś rosół, w ktorymeś ociągał, 
kiedy się podstoi, przecedź 
przez sito i wlej w tę matery-
ją mięśną, włóż pietruszki, 
masła, przysól, odszymuj. 
A gdy dowre, daj gorąco na 
stół. 

Trzeba też wiedzieć, że na 
każdy rosół włożyć co po-
trzeba, żeby wodą albo wia-
trem nie śmierdział, to jest 
pietruszki albo kopru, cebule 
albo czosnku, kwiatu musz-
katowego albo rozmarynu, 
albo całkiem pieprzu, według 
smaku albo upodobania. Li-
monia też i rozmaryn żadne-
go nie oszpeci rosołu. 

• S. Czerniecki, Compen-
dium ferculorum albo zebra-
nie potraw, wydali i opraco-
wali J. Dumanowski i M. Spy-
chaj „Monumenta Poloniae 
Culinaria”, tom I, Warszawa 
2009

Potrawa z migdałowem sa-
porem [1682]

Weźmij kapłona, rozbierz 
w członki, odbierz skórkę 
osobno, tak żeby się kości 
trzymała, a mięso odkraj 
od kości. Usiekaj to mięso 

drobno, weźmij łoju kruche-
go, usiekaj także drobno, przy-
daj chleba białego, tartego, 
jajec kilka, pieprzu, imbieru, 
gałki, rożenków drobnych. 
Zmieszaj to wszytko pospołu, 
soli nie przepominając, nakła-
daj tym miejsca te, z których 
mięso odebrałeś, a przykładaj 
skóreczkami. 

Weźmij blachę albo dek, 
potrząśnij trochę łojem sieka-
nym, ułóż to na deku, a wsadź 
do pieca i piecz. A gdy się 
upiecze, zbierz w rynkę albo 
kociołek, miej migdały uwier-
cione, które rozpuść rosołem 
mięśnym jako polewkę albo 
winem, wlej w tę potrawę, 
przydawszy masła płokanego, 
pieprzu i kwiatu. Przywarz, 
a daj gorąco na stół.

• (Compendium ferculo-
rum…)

Kapłon kwaśny [ok. 1686]
Upiecz kapłona, rozbierz 

go, upiekszy. Cybulę skraj 

drobno, usmażże ją w maśle, 
włóż kapłona, wlejże octu 
winnego, trochę wody, pie-
przu zaraz wsyp, limonii 
w talerzyki, masła młodego 
łyżek dwie, oliwek włóż, chle-
ba białego troszeczkę wkrusz, 
niechże to się smaży dobrze, 
coby jeno polewki trochę było. 
Dajże go do stołu.

• (Moda bardzo dobra sma-
żenia różnych konfektów...)

Kapłon po polsku [ok. 1780]
Upiekłszy na rożnie kapło-

na, weź świeżego masła funt, 
dobrego bulionu szklankę, 
skórki cytrynowej, pieprzu, 
zagotuj to dobrze, zasypawszy 
tartem chlebem lub wsypaw-
szy pół łyżki mąki. Serdeli 5 
usiekaj i urządź je tak, jak jest 
przepisano pod Nm 7, włóż 
je w sos, wpuść cytrynę i polej 
kapłona.

• Przepis Paula Tremo, ku-
charza Stanisława Augusta 
Poniatowskiego

Bigos jezuicki [ok. 1686]
Ma być tak gotowany z pie-

czeni wołowej: weź pieczenią 
dobrą wołową przerastałą, 
upiecz ją pięknie, a polewaj 
masłem onę często. Kiedy 
się upiecze pięknie, pokra-
jać w niemałe sztuki, nakraj-
że cybuli niemało i smaż ją 
w maśle. W panew rybną 
piękną włóż ten bigos i cybu-
lę. Wlejże wina kwartę, octu 
pół kwarty winnego, małma-
ziej pół kwarty. Rozynków 
drobnych i wielkich wsyp, li-
monię całą w talerzyki wkraj, 
oliwek garść, cukru przy-
garstnie, pieprzu wsypać, 
coby było dobrze korzenno, 
goździków całkowych kilka, 
pieprzu całkowego trochę, 
cytryny świeżej w kostkę, 
masła młodego łyżek dwie. 
Niechże wre dobrze w panwi, 
coby jeno trochę polewki 
było.

• (Moda bardzo dobra sma-
żenia różnych konfektów…)

Unia Lubelska była także 
unią kulinarną. Oto 
połączyły się dwie kuchnie, 
kuchnia Wielkiego Księstwa 
Litewskiego i Korony. Lublin 
stał się wówczas 
Europejską Stolicą 
Gastronomii i to chcieliśmy 
na zjedzie historyków 
zaprezentować - mówi Jean 
Bos (w środku)
FOT. BARTEK WÓJTOWICZ/ EUROPEJ-

SKI FESTIWAL SMAKU




